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Obradował Sejm PRL

o Dalszy krok naprzód 
w rozwoju gospodarczym 

❖  Konsekwentna realizacja 
celów społecznych

W AR SZA W A PAP. 28 bm. zebrał się na swym ostatnim  
posiedzeniu w sesji wiosennej Sejm PRL. Zasadniczym  
przedmiotem obrad było rozpatrzenie sprawozdań rządu z 
wykonania Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego i 
budżetu państwa za rok ubiegły. Rozpatrywanie tych spra­
wozdań przez Izbę poprzedziła, jak  eo roku, wielodniowa 
poselska debata w  poszczególnych komisjach sejmowych.

PO w ysłuchan iu  sprawozda­
n ia  K o m is ji P lanu Gospodarcze 
go, Budżetu i  F inansów  odbyła 
się dyskusja , w  k tó re j zabrało 
głos 19 m ówców — wśród n ich 
przedstaw icie le w szystk ich  k lu ­
bów  i kó ł poselskich. W ypo­
w iedz ie li się też przedstaw icie­
le rządu. Następnie Sejm  w  
głosow aniu za tw ie rd z ił spra­
wozdania z w ykonan ia  planu i 
budżetu w  1978 r. i pod ją ł u - 
chw ałę w  sp raw ie  udzielenia 
rządow i abso lu to rium  za ro k  
ubiegły.

Sejm  u c h w a lił ustawę o zmia 
n ie  ustaw y o powszechnym  o- 
bow iązku obrony PRL.

S P R A W O Z D A W C Y  P A P  re la c jo ­
n u ją :

O godz. 11 rozpoczę ło  s ię  po­
s iedzen ie  S e jm u  P R L.

W  ła w a c h  R a d y  P a ń s tw a  — E d­
w a rd  G ie re k  w ra z  z p rze w o d n iczą ­
cy m  R a d y  — H e n ry k ie m  J a b ło ń ­
sk im .

O b e cn i są c z ło n k o w ie  G a b in e tu . 
P os iedzen ie  o tw o rz y ł m a rsza łe k  

S e jm u  S ta n is ła w  G ucw a .
S e jm  u c z c ił p a m ię ć  zm a rłe g o  pos. 

Ja n a  G o lo n k i (P Z P R ) i  s tw ie rd z i ł  
w yg a śn ię c ie  je g o  m a n d a tu .

W p ie rw s z y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
dz iennego  S e jm  p r z y ją ł uch w a łę  
w  s p ra w ie  obsadzen ia  m a n d a tu  
pose lsk iego  w  O k rę g u  W yb o rc z y m - 
n r  50 w  G n ie źn ie . S p ra w o zd a n ie  
K o m is j i  M a n d a to w o -R e g u la m in o - 
w e j w  te j s p ra w ie  p rz e d s ta w ił 
pos. J a n  K a z im ie rc z a k  (Z S L). M a n - 
a a t pos ła  u z y s k a ł M a r ia n  T o b o l­
s k i — le k a rz  m e d y c y n y , s ta rs z y  
a s y s te n t w  Zespole O p ie k i Z d ro ­
w o tn e j w  G n ie źn ie , cz ło n e k  P Z P R ; 
z ło ż y ł o n  ś lu b o w a n ie  pose lsk ie .
. W k o le jn y m  p u n k p ie  p o rz ą d k u  

dz iennego  Izba  ro z p a trz y ła  s p ra ­
w ozd a n ie  rz ą d u  z w y k o n a n ia  N a ­
rodo w e g o  P la n u  S po łeczno-G ospo­
da rczego  i  b u d że tu  państw a  za ro k  
1978. S p ra w o zd a n ie  se jm o w e j K o ­
m is j i  P la n u  G ospodarczego. B udże ­
tu  i  F in a n s ó w  w  te j s p ra w ie  p rzed  
s ra w ił pos. R om an  M a lin o w s k i 
(Z S L). W n ió s ł on o p rz y ję c ie  rzą ­
do w ych  s p ra w o zd a ń  z w y k o n a n ia  
N a ro d o w e g o  P la n u  Spo łeczno- 
G ospodarczego i  b u d ż e tu  p ańs tw a  
w  1978 r .  ( te k s t w y s tą p ie n ia  R . M a ­
lin o w s k ie g o  p u b lik u je m y  na  s tr .  3).

N A S T Ę P N IE  rozpoczę ła  s ię  deba­
ta . z  ra m ie n ia  k lu b ó w  p ose lsk ich  
p rz e m a w ia li k o le jn o  pos łow ie : 
Z b ig n ie w  Z ie l iń s k i (P ZP R ), J e rz y  
S zym a n e k  (Z S L ) i  E d w a rd  W iś ­
n ie w s k i (S D ). S tw ie rd z a ją c , iż  w  
1978 r .  n a s tą p ił da lszy  postęp  w  
re a l iz a c j i  sp o łeczno -ekonom iczne go  
ro z w o ju  k r a ju ,  w s k a z a li ró w n ie ż  
na p o d s ta w o w e  zad a n ia  gospodar­
cze b ieżącego ro k u . 

w  im ie n iu  re p re z e n to w a n y c h

Nagroda ministra 
dla projektantów

z „Projmorsu“
W  R O K U  ub ieg łym  specja li­

ści z B iu ra  P ro jek tó w  B udow ­
n ic tw a  M orskiego „P ro jm o rs ”  w  
Szczecinie zakończyli opracow y­
wanie  ważnego d la  m iasta i  re ­
gionu dokum entu —  planu za- 
gospodarowanią przestrzennego 
Zespołu Portowego Szczecin— 
Police—Św inou jśc ie  do 1990 r. 
i  z perspektyw ą do r. 2000.

(Dokończenie na str. 2)

sienie
na promie 

m/f „Silesia“
P R ZY  nabrzeżu na Walach 

Chrobrego odbędzie się dzis ia j 
o godz. 15 podniesienie bande­
ry  na d ru g im  z se rii (po m /f 
„P om eran ia” ) p rom ie  pasażer­
sko-sam ochodowym  — m /f „S i­
lesia” .

Jednostka zbudowana zosta­
ła  w  Stoczni Szczecińskiej im. 
A. W arskiego pod patronatem  
m łodzieży; przeznaczona jest 
d la  Po lskie j Żeg lugi B a łtyck ie j.

(mw)

prófea nuklearna
W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  Z je d  

noczone  p rz e p ro w a d z iły  w  cz w a r­
te k  na p u s ty n i N evada  podziem ną 
P " ó b n ą  e ks p lo z ję  n u k le a rn ą  o  s ile  
20—150 todoton — p o in  fo rm o w a ł 
rz e c z n ik  M in is te rs tw a  E n e i-g e tyk i 
U S A . B y ł to  szósty  w  ty m  ro k u  
a m e ry k a ń s k i e k s p e ry m e n t n u k le a r ­
n y .

p rzez  s ie b ie  k lu b ó w  p o s łow ie  
w n ie ś li o  u d z ie le n ie  rz ą d o w i 
a b s o lu to r iu m  za 1978 r .  (p rz e m ó w ie ­
n ia  ty c h  p o s łó w  zam ieszcza d z i­
s ie jsza  p rasa  p o ranna ).

K o le jn i,  z a b ie ra ją c y  g łos pos ło ­
w ie  p o ś w ię c a li swe w y s tą p ie n ia  
p o szcze g ó ln ym  d z ie d z in o m  gospo­
d a rk i,  ż y c ia  społecznego i  k u l t u ­
ra ln e g o  — d o k o n u ją c  ocen is tn ie ją ­
c e j s y tu a c ji,  w s k a z u ją c  na d o ko ­
n a n y  postęp  — a rów n o cze śn ie  na 
t ru d n o ś c i h a m u ją ce  da lszy  ro z w ó j 
k r a ju .  S tw ie rd z a n o , że u ib ieg łorocz 
ne zadan ia  trze b a  b y ło  w y k o n y ­
w ać w  z łożonych  w a ru n k a c h  eko­
n o m ic z n y c h ; n ie  u n ik n ię to  nap ięć 
i  tru d n o ś c i. R ów nocześn ie  je d n a k  
u zyska n e  w y n ik i  w s k a z u ją , że ro k  
1978 b y ł ro k ie m  dalszego postępu 
w  re a l iz a c j i  sp o łe czn o -e ko n o m icz­
n e j s t ra te g i i  naszego k r a ju .  'x

(Dokończenie na str. 3)

Zakończenie XXXIII sesji RWPG

Nowy etap realizacji
socjalistycznego podziału pracy
M O SKW A PAP. W  czwartek, po trzech dniach obrad, zakoń­

czyła się w Moskwie X X X I I I  sesja Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, odbywająca się w roku 30-lecia je j działalności. 
Na końcowym posiedzeniu plenarnym jednomyślnie przyjęto 
dokument sesji, w którym znalazły odbicie węzłowe problemy 
omawiane w czasie obrad.

D O K U M E N T Y  X X X I I I  sesji, 
to  w yraz  praktycznego urzeczy­
w is tn ian ia  przedsięwzięć w y n i­
ka jących z program u soc ja li­
stycznej in te g ra c ji gospodar­
czej, a także włączonych do wie 
lo le tn ich  k ie run kow ych  progra 
m ów współpracy. P rzy ję to : pro­
to kó ł i  uchwałę sesji, oświad 
czenie o 30-leciu Rady W zajem ­
nej Pomocy Gospodarczej oraz 
ko m un ika t o X X X I I I  posiedze­
niu.

SESJA p rz y ję ła  k o le jn e  w ie lo ­
le tn ie , k ie ru n k o w e  p ro g ra m y  w sp ó ł­
p ra c y : w  d z ie d z in ie  zaspoko jen ia  
z a p o trze b o w a n ia  k ra jó w  c z ło n k o w ­
s k ic h  R W P G  na a r ty k u ły  p rz e m y ­
s ło w e  pow szechnego u ż y tk u  o raz  
w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  po łączeń 
tra n s p o r to w y c h  p a ń s tw  naszej 
w s p ó ln o ty . P odp isano  ta kże  p o ro ­
zu m ie n ie  w ie lo s tro n n e .

U ro c z y s ty m  a kce n te m  X X X I I I  se 
s j i  b y ło  p o dp isan ie  p ro to k o łu  o- 
b ra d .

W  im ie n iu  p o ls k ie j d e le g a c ji 
p o d p is  pod d o k u m e n te m  z ło ż y ł je j 
p rze w o d n iczą cy , w iceprezes R ady 
M in is tró w , M ie czys ła w  J a g ie ls k i.

S ze fow ie  d e le g a c ji k ra jó w  cz ło n ­
k o w s k ic h  R W PG  p o d p is a li ró w n ie ż  
p o ro z u m ie n ie  o w ie lo s tro n n e j m ię ­
d z y n a ro d o w e j s p e c ja liz a c ji i  koope ­
r a c j i  p ro d u k c j i  o raz  w z a je m n y c h  
dos taw ach  u rządzeń  d la  e le k tro w ­
n i  a to m o w y c h  na la ta  1981—-1990.

P rz e m ó w ie n ie  koń co w e  w y g ło s ił 
p rz e w o d n iczą cy  X X X I I I  ses ji, prze 
w odm czący  R a d y  M in is t ró w  ZSRR, 
A le k s ie j K o s y g in .

W  M O S K W IE  o d b y ło  się 91 pos ie ­
dzen ie  K o m ite tu  W ykonaw czego

(Dokończenie na s tr. 3)

Grecja w  EWG
A T E N Y  P A P . W  c z w a rte k  p a r­

la m e n t g re c k i 191 g ło sa m i p rz e c iw ­
k o  2, p rz y  107 w s trz y m u ją c y c h  się, 
ra ty f ik o w a ł t r a k ta t  w  sp ra w ie  
p rz y s tą p ie n ia  G re c ji do  W spólnego 
R y n k u , p o d p isa n y  28 m a ja  b r . w  
A te n a ch .

Edward Gierek 
przyjął

Gastcna Piissonniera
W A R S Z A W A  P A P . W  d n iu  23 

bm . I  s e k re ta rz  K C  PZPR  E d w a rd  
G ie re k  p rz y ją ł p rze b yw a ją ce g o  w  
Polsce cz ło n ka  B iu ra  P o lityczn e g o , 
s e k re ta rz a  K C  F ra n c u s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j G astona P łisson - 
n ie ra .

W  to k u  ro z m o w y  o m a w ia n o  k ie ­
r u n k i  p o g łę b ie n ia  w sp ó łd z ia ła n ia  
m ię d z y  P ZP R  j  F P K . O p a rte  na 
zasadach p ro le ta r ia c k ie j s o lid a rn o ­
ś c i w s p ó łd z ia ła n ie  obu  p a r t i i  s łu ­
ży  s p ra w ie  u m a c n ia n ia  je d n o śc i 
s i ł  p o k o ju  i postępu.

P o d k re ś lo n o  także , że p o m yś ln ie  
ro z w ija ją c e  się s to s u n k i m ię d zy  
P o lską  i  F ra n c ją  leżą w  in te re s ie  
o bu  z a p rz y ja ź n io n y c h  n a ro d ó w , 
p rz y c z y n ia ją  się do u trw a le n ia  
p ro ce su  odp rę że n ia  i  p o k o jo w e j 
s ta b il iz a c ji w  E u ro p ie , zgodn ie  z 
zasadam i A k tu  K o ń co w e g o  K B W E .

„Szczyt“ tokijski 
obraduje 

w atmosferze 
rozbieżności

T O K IO  P A P . S ze fow ie  p a ń s tw  1 
rzą d ó w  s ie d m iu  n a jb a rd z ie j u p rz e ­
m y s ło w io n y c h  k r a jó w  ś w ia ta  ó ra z  
p rze w o d n iczą cy  k o m is j i  EW G , ro z ­
po czę li 28 bm . w  T o k io  d w u d n io ­
w e  s p o tk a n ie  na  „sz c z y c ie ” , w  
czasie k tó re g o  p o d e jm ą  p ró b ę  zde­
f in io w a n ia  w s p ó ln e j s tra te g ii w  
o b lic z u  co raz  g ro źn ie jsze g o  k r y z y ­
su  n a fto w e g o , k tó r y  m oże poc iąg­
nąć za sobą z a ła m a n ie  s ię  gospo­
d a rk i ś w ia ta  k a p ita lis ty c z n e g o . W 
s p o tk a n iu  u d z ia ł b io rą : gospodarz 
— p re m ie r  J a p o n ii,  M a ysa yo sh i 
O h ira , p re z y d e n t U S A , J im m y  
C a rte r, p re z y d e n t F ra n c j i  — V a ­
le r y  G isca rd  d ’E s ta in g , k a n c le rz  
R F N  — H e lm u t S c h m id t, p re m ie r  
W. B r y ta n i i  — M aTgare t T h a tc h e r, 
p re m ie r  W ioch , G iu lio  A n d re o tt i,  
p re m ie r  K a n a d y , Joe C la rk  o ra z  
p rz e w o d n iczą cy  k o m is j i  EW G , R oy 
Je n k in s .

W c h w il i  rozpoczęc ia  s p o tk a n ia  
n a d a l is tn ia ły  g łę b o k ie  rozb ieżno ­
śc i m ię d z y  k ra ja m i E W G  z je d n e j 
s tro n y , a U S A , J a p o n ią  i  k a n a d ą  
z d ru g ie j,  w  k w e s t ii p la n u  oszczęd­
ności e n e rg e tyczn ych  na na jb liższe  
lata ';

U c ze s tn icy  s p o tk a n ia  to k ijs k ie g o  
o m a w ia ć  będą p o n a d to  p ro b le m y  
s to su n kó w  g o spoda rczych  P ó łn o c -  
P o łu d n ie  o ra z  za g a d n ie n ia  w a lu ­
tow e  i  s p ra w y  h a n d lu  św ia to w e g o . 
G rupa  robocza  z u d z ia łe m  przed ­
s ta w ic ie li w s z y s tk ic h  d e le g a c ji w  
d a lszym  c ią g u  p ra c u je  n ad  te k s te m  
d e k la ra c ji k o ń c o w e j w  s p ra w ie  
oszczędności e n e rg ii i  w p ro w a d zę - ■ 
n ia  l im i tó w  im p o r to w y c h  ro p y  
n a fto w e j.

Porwanie
francuskiego milionera
P A R Y Ż  P A P . Z  in fo rm a c ji  poda­

n y c h  p rzez p o lic ję  fra n c u s k ą  w y ­
n ik a ,  że ty d z ie ń  te m u  p o rw a n o  
w e F ra n c j i  82-le tn iego  H e n r i L e - 
l i t v r e ’a, na leżącego do  g ru p y  40 
n a jb o g a tszych  lu d z i w  ty m  k ra ju .  
P o ryw a cze  n a d e s ła li po ty g o d n io ­
w y m  m ilc z e n iu  l is t  n a p isa n y  w ła s­
n o rę czn ie  p rzez uprow adzonego . 
Z a żą d a li w  n im  w y p ła c e n ia  o k u p u  
w  w yso ko śc i 6 m ilio n ó w  fra n k ó w , 
c z y li o k o ło  p ó łtb ra  m ilio n a  do la ­
ró w .

D Z IŚ  p ra w d z iw y  w y p o c z y n e k  
k o ja rz y  sie z ru ch e m  na św ie  
ż y m  p o w ie trz u , u p ra w ia n ie m  
ja k ie jś  d y s c y p lin y  sp o rtu , 
b ieg a n ie m  po ścieżce z d ro ­
w ia . A  w szys tk ie  te  o kaz je , 
ja k  w ia d o m o , w y m a g a ja  odpo 
w ie d n ie g o  s tro ju .  S tad coraz 
w ie ksze  z a in te re so w a n ie  w o ­
k ó ł  u b io ró w  p rzeznaczonych  
na  czas re la ksu .

N A  Z D J Ę C IU : p re z e n tu je m y  
u b io ry  o c h a ra k te rz e  p ó łs p o r- 
lo w y m , z a p ro je k to w a n e  i uszy­
te  w  szcze c iń sk ie j „ D A N IE ” .

(F o t. C A F -B a d k ie w ic z )

Egz. G&OW.___ _____/ _
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Nagrodo minlsfra
(Dokończenie ze str. 1)

J A K  nas p o in fo rm o w a ł g łó w n y  
p ro je k ta n t  p la n u  m g r in ż . Józe f 
S try b e l,  p ro g ra m  z ro d z ił się w  b iu  
rze na k o n k re tn e  za m ó w ie n ie  U - 
rz ę d u  M o rs k ie g o  w  S zczec in ie , a 
p rz y  je g o  p o w s ta w a n iu  w sp ó łp ra -

Od 1 lipca

Więcej
połączeń lotniczych

Z  D N IE M  1 lipca  b r. O ddzia ł 
Po lsk ich  L in i i  Lo tn iczych  w  
Szczecinie ur-uchamia następu­
jące now e połączenia:

- -  DO K R A K O W A  codziennie 
łącznie z niedzie lam i, od lo t o 
godz. 10 (niezależnie od is tn ie ­
jących ju ż  od lo tów  we w to rk i, 
c zw a rtk i i n iedzie le o godz. 
14.15) oraz

—  DO W A R S ZA W Y  o godz. 
11.05 codziennie łącznie z n ie­
dzielam i. Pozostałe od lo ty  do 
W arszawy (dotychczas ty lk o  w  
d n i powszednie) odbywać się bę 
dą obecnie rów n ież  w  niedziele.

S T U D E N T O M , m ło d z ie ży  szko ln e j 
i  g ru p o m  w y c ie c z k o w y m  „L O T ”  
p rz y p o m in a  o  100-m ie js c o w y m  sa­
m o lo c ie  I ł —10, k tó r y  o d la tu je  do 
W a rsza w y  w  k a ż d y  w to re k  o  godz. 
20.45. N a sa m o lo t te n  w pro w a d zo n a  
je s t p rzedsprzedaż b ile tó w  (w  prze ­
c iw ie ń s tw ie  do in n y c h  re js ó w , w  
k tó ry c h  u lg a  stosow ana je s t je d y ­
n ie  w  m ia rę  w o ln y c h  m ie jsc ).

P  SPORT A  SPORT !

Z boisk piłkarskich
W  Ł O D Z I ro zpoczą ł się p ó łf in a ­

ło w y  tu r n ie j  o m is trz o s tw o  P o ls k i 
J u n io ró w  w  p iłc e  n o żn e j. W  p ie rw  
szym  m eczu Zaw isza  Bydgoszcz 
p o k o n a ł W is łę  K ra k ó w  2:0. W  d ru ­
g im  m eczu Ł K S  p rz e g ra ł ze Ś lą ­
s k ie m  W ro c ła w  1:3.

P IŁ K A R Z E  S te a u y  B u k a re s z t i  
S p o r tu l S tu d e n te s  z a k w a li f ik o w a li  
s ię  do  f in a łu  P u c h a ru  R u m u n ii.  W  
p ó łf in a le  S p o r tu l S tuden tes  w y g ra ł 
z  D in a m o  B u k a re s z t 1:0, a S teau 
p o ko n a ła  R osu S te a g u l B ra so v  2:1.

N A  D W A  s p o tk a n ia  do ZSRR 
p rz y je c h a ła  re p re z e n ta c ja  p iłk a rs k a  
I ra n u . W  p ie rw s z y m  m eczu w  M o­
s k w ie  p iłk a rz e  I r a n u  p rz e g ra li z 
re p re z e n ta c ją  te g o  m ia s ta  0:2.

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i ł ­
k a rs k im  w  B udapeszc ie  C S K A  M o­
skw a  w y g ra ł z m ie js c o w y m  zespo­
łe m  EH S M T K  7:1.

P IŁ K A R Z E  P a rU zana  B e lg ra d  
p o k o n a li w  A d e la id e  re p re ze n ta c ję  
A u s t r a l i i  p o łu d n io w e j 3:0.

P IŁ K A R Z E  R u d e j H ve zd y  C heb 
a w a n s o w a li do I  l ig i .  W  re w a n ż o w y m  
m eczu b a ra żo w ym . R uda H vezda 
p rz e g ra ła  z V P  F ry d e k m is te k  0:1, 
a le  u zyska ła  aw ans  d z ię k i w y g ra ­
n iu  p ie rw szego  m eczu 3:0.

OREST L E Ń C Z Y K  T R E N E R E M  
p i ł k a r z y  Śl ą s k a

N O W Y M  tre n e re m  I- l ig o w e j d ru ­
ż y n y  p i łk a rs k ie j Ś ląska W ro c ła w  
zos ta ł O res t L e n e z y k , k tó r y  do tąd  
s z k o li ł p i łk a rz y  k ra k o w s k ie j W i­
s ły .

W telegraficznym skrócie
W C Z O R A J w  W lm b le d o n ie  te n i­

s iśc i r o z g ry w a li k o le jn e  s p o tk a n ia  
d ru g ie j r u n d y  s in g la , o d b y ły  się 
ta kże  s p o tk a n ia  d e b low e  p ie rw s z e j 
ru n d y . T e g o ro czn y  tu r n ie j  w z b u ­
d z ił jeszcze w iększe  z a in te re so w a ­
n ie  n iż  z w y k le . W  środę  zano to ­
w a n o  re k o rd  f re k w e n c ji  38 295 w i­
dzów . R ó w n ie ż  i  c z w a rtk o w e  spo t­
k a n ia  p rz y n io s ły  n ie s p o d z ia n k i. 
A rg e n ty ń c z y k  V ila s  p rz e g ra ł z 
A m e ry k a n in e m  W ilk in s o n e m  7:5, 
2:6, 1:8, 6:7, a H iszp a n  O ra n te s  zo­
s ta ł p o k o n a n y  p rzez  F ra n cu za  
M o re tto n a  6:7, 6:3, 6:7, 6:3, 6:7.

W O JC IE C H  F IB A K  i  T o m  O k k e r  
n ie  s p ro s ta li w  I  ru n d z ie  d eb la  pa­
rze  b r y ty js k ie j  Jo h n  1 T o n y  L lo y d  
i  p rz e g ra li w  p ię c iu  se tach  6:2, 
4:6. 6:3, 3:6, 4:6.

225 K M  m ia ł I  e ta p  k o la rs k ie g o  
w y ś c ig u  z a w o d o w có w  T o u r  de 
F ra n ce . E ta p o w y m  zw yc ięzcą  zo­
s ta ł F ra n c u z  B i t t in g e r  w  czasie 
6:51.12 godz. w y p rz e d z a ją c  o 8 sek. 
swego ro d a k a  B e rn a u d e a u  oraz  o 
32 sek. W ło ch a  B a t t  ag i Ina . P ro w a ­
dzen ie  w  w y ś c ig u  o b ją ł F ra n c u z  
B e rn a u d e a u  6:57.38 godz. o 4 sek. 
p rzed  B it t in g e re m  i  24 sek. p rzed  
H in a u lt .

co w a ło  z „P ro jm o rs e m ”  w ie le  p la ­
có w e k  b a d a w c z o -p ro je k tó w y e h , m. 
in . B iu ro  S tu d ió w  i  P ro je k tó w  
R o z w o ju  P rze s trze n n e g o  W o je w ó d z  
tw a , C TW  „ P ro m o r " ,  I n s ty tu t  M o r 
s k i i  B iu ro  P ro je k tó w  K o le jo w y c h . 
P racę  tę  o c e n iła  n a s tę p n ie  — i  to  
ba rdzo  w y s o k o  — s p e c ja ln a  k o m i­
s ja  p o w o łana  przez w o je w o d ę  
szczec ińsk iego , k tó r e j  p rz e w o d n i­
c z y ł p ro f .  P. Z a re m b a .

K IL K A  d n i tem u m in is te r  
a d m in is tra c ji, gospodarki te re ­
now ej i  ochrony środow iska 
p rzyzna ł opracow aniu szczeciń­
skiem u I I  nagrodę za w y b itn e  
osiągnięcia w  przestrzennym  
ksz ta łtow an iu  m iast, wsi, och ro ­
n y  środow iska, gospodarki ko­
m unalne j i m ieszkan iow ej.

T A K  w ię c  p io n ie rs k ie  w  g o sp o ­
da rce  m o rs k ie j Szczecina 1 n ie  t y l ­
k o  o p ra c o w a n ie  z n a la z ło  u z n a n ie  
poza g ra n ic a m i naszego r e g io n u .  
D o d a jm y , że k o n k u re n c ja  b y ła  s i l­
na — do nag ró d  m in is tra  p re te n ­
d o w a ło  k ilk a d z ie s ią t p rac  z c a łe j 
P o lsk i.

M g r inż . a rch . Z . G ru d z iń s k i  — 
n a c z e ln ik  W y d z ia łu  P la n o w a n ia  
P rzestrzennego U rzę d u  M o rs k ie g o , 
a w ię c  p la c ó w k i, na z le c e n ie  k tó ­
re j z ro d z ił s ię  d o ku m e n t, p o w ie ­
d z ia ł, że praca  ta , choć p rz e c ie ż  
zakończono ją  n ie d a w n o , J e s t ju ż  
podstaw ą do w y d a w a n ia  o k r e ś lo ­
n y c h  d e c y z ji; ,  p ro je k ta n c i u p o rz ą d ­
k o w a li w  p la n ie  ca łą  naszą p o r to ­
w ą gospodarkę , z a re z e rw o w a li 
m ie jsce  pod e w e n tu a ln e  p rz y s z łe  
in w e s ty c je . D z ię k i te m u  w ia d o m o  
ju ż , w  k tó ry m  k ie ru n k u  ro z w ija ć  
sie będz ie  p o r t,  s to czn ie  c z y  in n e  
ga łęz ie  p rz e m y s łu  p rz y  p o rto w e g o , 
a za tem  u n ik n ie  się b łę d ó w  lo k a ­
liz a c y jn y c h , p o p e łn ia n y c h  czę s to  w  
la ta c h  m in io n y c h .

W ty m  ro k u  „ P ro jm o rs ”  o b ch o ­
d z i u roczyśc ie  30-lecie  p o w s ta n ia  
b iu ra . N ag ro d a  m in is tra  je s t m i­
ły m  akce n te m  te g o  ju b ile u s z u .

(aw a)

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s  „P o łc z y n -Z d ró i”  z M a n ­
ch es te ru .

m /s  „ A n d rz e j B o ro w y ”  z 
F in la n d ii.

m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii, 
s/s „S o łd e k ”  z D a n ii, 
m /s  „K u tn o  I I ”  z H o la n d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „W ró ż k a ”  do F in la n d ii.
m /s  „K u d o w a -Z d ró i”  do 

A ntW e.rD il.
m /s  „C ie p lic e -Z d ró j”  do 

A n tw e rn i i .
m /s  „ K a p ita n  K a ń s k i”  do 

R o tte rd a m u .
m /s  „ W łó k n ia rz ”  do M u r ­

m ańska.
m /s  „L iD s k  nad B ie b rz a ”  

do B ru k s e li.

Ważne dla kandydatów 
na p o d o fic e ró w

M a ry n a rk i W o jen n e j
J A K  D o in fo rm o w a n o  nas w  W o j­

s k o w e j K o m e n d z ie  U zu p e łn ie ń  w 
Szczec in ie , t rw a  n a b ó r do  P o d o fi­
c e rs k ie j S z k o ły  M a ry n a rk i W o je n ­
n e j. K a n d y d a c i m usza le g ity m o ­
w ać s ie  u k o ń cze n ie m  zasadn icze j 
s z k o ły  za w o d o w e j lu b  2 k la s  ś re d ­
n ie j sz k o ły  te c h n ic z n e j o ra z  do­
b ry m  z d ro w ie m . W ie k  17—24 la ta . 
P od a n ia  m ożna sk ła d a ć  do  W K tt 
o rz y  u l.  P io tra  S k a rg i t y lk o  do 20 
iio c a  b r .  łw l t i

W  O P O LS K IM  a m fite a trze  
i  Ire n a  Santor.

Urszula S ipińska, P io tr  F ig ie l 
(Fot.: C A F -B ron ia rek)

Festiwal Polskiej Piosenki

Ostatnie koncerty konkursowe
O P O LE P A P . C z w a rte k , 128 bm . 

b y ł o s ta tn im  d n ie m  k o n k u irs o w y m  
X V I I  K ra jo w e g o  F e s tiw a lu  IP o ls k ie j 
P io s e n k i w  O p o lu . Tego d n i ła  ju r y  
o ce n ia ło  „P re m ie ry -7 9 ” , j«eden z 
t r a d y c y jn y c h  p u n k tó w  p rco g ra m u  
o p o ls k ic h  sp o tk a ń  z p ito se n ką .

12-piftrowy hotel
rośnie w Pile
N A  p la cu  Z w y c ię s tw a  w  P ile  r o ­

sną m u rv  dużego h o te lu , k tó re g o  
in w e s to re m  je s t S p ó łd z ie ln ia  T u r y ­
s tyczn a  „G ro m a d a ” . 1 2 -k o n d v e n a - 
ć y ln y  o b ie k t  z re a liz o w a n y  z o s ta ­
n ie  z w ie lk ie j  p ły ty  i  b ę d z ie  d y ­
sp o n o w a ł 650 m ie js c a m i n o c le g o ­
w y m i w  p o k o ja c h  je d n o - i  d w u ­
oso b o w ych  o ra z  k ilk o m a  a p a r ta ­
m e n ta m i.

W  h o te lu  u rz ą d z i sie ró w n ie ż  re ­
s ta u ra c ję  i  k a w ia rn ie ,  b a ry  szyb ­
k ie j  o b s łu g i i  n o c n y , a ta k ż e  sau­
nę.

W śród  tw ó rc ó w  w y k o n y w a n y c h  
p iosenek z n a jd o w a li s ię  z n a n i ko m  
p o z y to rz y  i  a u to rz y  te k s tó w . P ie rw  
s zym i in te rp re ta to ra m i ty c h  u tw o ­
ró w  b y l i  p o p u la rn i a r ty ś c i,  tacy  
ja k :  M a ry la  R o d o w icz , K ry s ty n a  
P ro ń k o , G ra żyn a  Łobaszew ska, 
Z d z is ła w a  S ośn icka , B o g u s ła w  M ec. 
a ta kże  w y k o n a w c y -a m a to rz y .

W  d ru g ie j części w ie c z o ru  fu n k ­
c ję  o f ic ja ln e g o  ju r y  p rz e ję ła  p u ­
b liczność , k tó ra  ty p o w a ła  w yb ra n e  
p iz e z  s ie b ie  p io s e n k i do  „Z ło te j 
d z ie s ią tk i”  35-lecia. B y ł to  ju ż  
t rz e c i i  o s ta tn i k o n c e r t „P rz e b o ­
jó w  35-lecia” , k tó r y  p rz y n ió s ł n a j­
p o p u la rn ie js z e  m e lo d ie  la t  siedem ­
d z ie s ią tych .

W  w y n ik u  środow ego  końce rt-u 
„P le b is c y t  S tu d ia  G am a”  znana 
je s t ju ż  p ie rw sza  p io s e n k a - la u re a t-  
ka  fe s t iw a lu  „O po le -79” . Za n a j­
lepszy  spośród  p rz e d s ta w io n y c h  na 
ty m  k o n c e rc ie  u tw o ró w  ju r y  uzna ­
ło  p io se n kę  Jana  P ta szyn a -W ró - 
b le w sk ie g o , do  te k s tu  W ojc iecha  
M ły n a rs k ie g o  „ Ż y j  k o lo ro w o ”  — 
śp ie w a n ą  przez E w ę  Bem .

N a g ro d z o n y c h  w y k o n a w c ó w  i  
u tw o r y  u s ły s z y m y  w  p ią te k  w ie ­
c zo re m  na K o n c e rc ie  L a u re a tó w  
X V I I  F e s tiw a lu  P o ls k ie j P io se n k i 
w  O p o lu .

XIV Festiwal Pieśni Chóralnej
w Międzyzdrojach -  rozpoczęty

W C Z O R A J w  m ię d z y z d ro js k im  
a m b ite a trz e  o d b y ła  s ię  u ro czys ta  
in a u g u ra c ja  X IV  F e s tiw a lu  P ie śn i 
C h ó ra ln e j — n a jw ię k s z e j tego ty p u  
d o ro czn e j im p re z y  w  k r a ju .  W  te ­
g o ro czn ym  s p o tk a n iu  w eźm ie  u- 
d z ia ł 21 c h ó ró w  z P o ls k i i  za g ra - ' 
n ic y .

W k o n c e rc ie  o tw ie ra ją c y m  fe s ti­
w a l ś p ie w a ły  zespo ły  s tu d e n ck ie  
w y ró ż n io n e  w  p rze g lą d z ie  c h ó ró w  
a k a d e m ic k ic h  pn . A cadem ia  Can­
ta  t. O d b y ła  s ię  ró w n ie ż  u ro c z y ­
stość w rę cze n ia  n a g ró d  la u re a to m  
ub ie g ło ro czn e g o  fe s tiw a lu .

C A L E N D A R IU M
K o n c e r ty  w  „M u s z l i”  (co d z ie n n ie  

o godz. 19.30):
3o czerw ca — C h ó ry  dziecięce 

k o n c e rtu ją c e  z o k a z j i  M ię d z y n a ro ­
dow ego  R o k u  D ziecka .

1 lip c a  — C h ó r K o ła  G ospodyń 
W ie js k ic h  „B i ła w ia n k i”  z P iła w y  
D o ln e j (W a łb rz y s k ie ).

— C h ó r M ę s k i A k a d e m ii R o ln i­
cze j z R y g i „O z o łs ”  pod  k ie r .  A r -  
n isa P o ru k a .

2 lip c a  — C h ó r że ń sk i „C a n ta -  
m us E nsem b le ”  z W ie lk ie j B r y ta ­
n i i  pod  k ie r ,  P a m e li C ook.

•— C h ó r „H a rd in g  C o llege” ’ z 
A rk a n s a s  (U S A ) pod  d y r .  K e n n e th a  
D aviesa.

— C h ó r „C a n t ile n a ”  z W ro c ła w ia  
p o d  d y r .  T . Z a theya .

.3 lip c a  —  C h ó r W yższe j S z k o ły  
N a u c z y c ie ls k ie j z Sabac (Jugos ła ­
w ia ) pn . „66 D e v o ja k a ”  pod k ie r .  
B ra n k o  D ju rk o y ie a .

— C h ó r p ra c o w n ik ó w  b u d o w la ­
n y c h  ż K a p o s v a r na  W ęgrzech 
pod k ie r .  R o b e rta  K lausza .

4 lip c a  — D z iew częcy  C h ó r Ś red ­
n ie j S z k o ły  P edagog iczne j w  K a r -  
lo v y c h  V a ra c h  p od  d y r .  ~ J i r i  
S tru n c a .

— C h ó r K a m e ra ln y  „ N e p tu n w e r f ”  
z R os to cku  pod d y r .  G e rh a rd a  
Faatza .

5 lip c a  — C h ó r u c z n ió w  lic e u m  
w  G o le n io w ie  „C a n t ile n a ”  pod  d y r .  
Tadeusza P a w ło w sk ie g o .

— C h ó r M ę sk i z F in te u s u  M arę  
w  R u m u n ii pod k ie r .  V a le n tin a  
B a in te n a .

6 lip c a  — C h ó r „ L a  P e rd io le ”  z 
F ra n c j i  pod  k ie r .  Jacauesa F ro -  
c h ita .

— C h ó r Ż e ń sk i P o lite c h n ik i R y ­
s k ie j „D e lta ”  pod k ie r .  Jan isa  G a-

W Stoczni „Warskiego”

Nagrody dla długoletnich
pracowników
W  T Y M  roku  18 stoczniow­

ców obchodzi jub ileusz  35-lecia 
pracy zawodowej, 15 osobom m i 
ja  40 la t  pracy, a 6 stoczniow­
ców obchodzi 45-lecie. Tym  
w span ia łym  stażem szczycą się: 
Edm und Beim, Leon K ie rzko w - 
ski, Tadeusz K u b ia k , Leonard 
Gorzunow, Bolesław  Paw lak i 
M icha ł H a w ry lu k .

W czoraj z okaz ji Dn ia Stocz­
niowca d ługo le tn i pracow nicy 
stoczni spo tka li się z k ie ro w ­
n ic tw em  zakładu. D y re k to r na­
czelny „W arskiego”  inż. S tan i­
sław O zim ek w ręczy ł ju b ila to m  
nagrody oraz dyp lom y uznania. 
W  im ie n iu  nagrodzonych złożył 
podziękowania Ryszard O rte l.

( m w )

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje
na weekend

SC H W E R IN

E strada  na w o ln y m  p o w ie trz u . 
Sobota g. 20 — o tw a rc ie  „ D n i  f i l ­
m u ” .

M uzeum  P a ń s tw o w e . N ie d z ie la  e. 
11 — ko n c e rt.

M uzeum  w  S ta ry m  O grodz ie . M a­
la rs tw o  h o le n d e rs k ie . O tw a r te  g. 
9—13 i  14—17. -

S kansen (S ch w e rin -M u e ss l o tw a r ­
ty  g. 9—17.

(sw>
RO STO C K

O g ród  z d ro jo w y  (W a rn e m u e n d e i. 
Sobota  g. 20 „ D n i  f i lm u ” .

M uzeum  K ro e p e lin e r  T o r . „ H i ­
s to r ia  p o w s ta n ia  k s ią ż k i” . O tw a r­
te  g. 10—16

tn ib l
N E U B R A N D E N B U R G

D om  K u ltu r y .  N ie d z ie la  g. 14. 
P rze d s ta w ie n ie  i  zabaw a d la  dzie- 
c i. . _

Tam że (w  fo y e r )  w y s ta w a  „ T re n ­
d y  m o d y  1979” .

Narada w W RZZ

Problemy
klubów techniki 
i racjonalizacji

W  G M A C H u i* -  /  . .. o d b y ła  się w  
środę 27 b m . , . p rze w o d n iczą ­
cych  z a k ła d o w y c ': ' : jb ó w  te c h n ik i 
i  ra c jo n a liz a c ji.  w stęp ie  ob ra d  
s e k re ta rz  W o jew  .k iego  K lu b u  
T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji inż . A n ­
d rz e j L e b d o w icz  p rze ka za ł zeb ra ­
n ym  w y ty c z n e  do p ra cy , w y n ik a ­
jące  z I I I  K ra jo w e j N a ra d y  W y ­
na lazczości. S p ro w a d za ją  - się one 
p rzede w s z y s tk im  do kon ie czn o śc i 
p o p ra w y  w sp ó łp ra c y  pom iędzy  
p rze m ys łe m  a zapleczem  n a u k o w o - 
b a daw czym , u s p ra w n ie n ia  w d ro że ń  
i  ro zp o w sze ch n ia n ia  p ro je k tó w  
o ra z  do sko n a le n ia  in fo rm a c ji  na­
u ko w o -te c h n ic z n e j.

W  d y s k u s ji n ie m a ! w szyscy 
m ó w c y  p o d k re ś la li,  że n ie  ma 
w s p ó łp ra c y  p om iędzy  z a k ła d o w y ­
m i k lu b a m i te c h n ik i i - ra c jo n a liz a ­
c j i  a s to w a rzysze n ia m i n a u k o w o - 
te c h n ic z n y m i i  o rg a n iz a c ja m i m ło ­
d z ie ż o w y m i, choć od la t  m ó w i się 
o k o n ie czn o śc i w spó lnego  d z ia ła n ia  
na p o lu  w yna lazczośc i. P o ruszano 
ta kże  p ro b le m  w d ro że ń  i  w iążącą  
s ię  z ty m  sp ra w ę  p o w o ła n ia  do ży ­
c ia  p ro to ty p o w n i. M ó w io n o  ponad­
to  o  s łabo fu n k c jo n u ją c e j in fo rm a ­
c j i  n a u k o w o -te c h n ic z n e j o ra z  in ­
n ych  c z y n n ik a c h  w p ły w a ją c y c h  na 
ba rdzo  n is k i s to p ie ń  rozpow szech­
n ie n ia  n a jc e n n ie js z y c h  i  u n iw e rs a l­
n y c h  ro zw ią za ń . M ożna tu  dodać, 
że w  s k a li ca łego k r a ju  ty lk o  1,8 
p ro c . w s z y s tk ic h  w d ro ż o n y c h  w  
c ią g u  ro k u  p ro je k tó w  z n a jd u je  za 
s tosow an ie  w w ię c e j n iż  je d n y m  
za k ła d z ie .

W tra k c ie  n a ra d y  w ręczono  na ­
g ro d y  la u re a to m  k o n k u rs u  .p n . 
„W d ra ż a m y  p ro je k ty  ra c jo n a liz a ­
to rs k ie ” . W  k o n k u rs ie  ty m  z w y ­
c ię ż y ły  z a k ła d o w e  K T iR  z W o je ­
w ó d zk ie g o  U rzędu  T e le k o m u n ik a ­
c j i ,  S to czn i R e m o n to w e j „ G r y f ia ”  
o ra z  Z a k ła d ó w  C h e m iczn ych  „ P o ­
lic e ” .

(n iw )

Występy 
Jaremy Stępowsklego 
dla s to c zn io w c ó w
W  R A M A C H  obch o d ó w  D n ia  

S toczn iow ca  na e s tra d z ie  u s ta w io ­
n e j p rzed  b ra m a  g łó w n a  S to czn i 
S zcze c iń sk ie j im . A . W a rsk ie g o  
w y s tą p ił Ja re m a  S te p o w s k i. P opu ­
la ry z a to r  s ta ro w a rs z a w s k ie g o  fo l­
k lo r u  zo s ta ł przez s to czn iow a  w i­
d o w n ie  p rz v ie tv  z w ie lk im  a p la u ­
zem . N ie  m n ie js z y m  pow odzen iem  
c ie szy ł sie jego  w ie c z o rn y  k o n ­
c e r t  w  sa li w id o w is k o w e j now ego 
s toczn iow ego  D o m u  K u ltu r y .

Z  o k a z ji św ię ta  b u d o w n ic z y c h  
s ta tk ó w  przed  b ra m a  g łó w n a  s tocz­
n i  o d b v ł s ie  k ie rm a sz  ks ią że k  o raz  
w v ro b ó w  „C e p e lii” . Im p re za  ta  
w z b u d z iła  duże z a in te re so w a n ie  
p ra c o w n ik ó w  „W a rs k ie g o ”  o raz  
o k o lic z n y c h  m ie szka ń có w . (ł)

Zmarł A. Gołubiew
K R A K Ó W  P A P . 27 bm . z m a rł w  

K ra k o w ie  w  w ie k u  72 la t  p is a rz  
A n to n i G o łu b ie w .

Jeden z z a ło ż y c ie li g ru p y  i  re ­
d a k c j i  czasop ism a „Z a g a ry ” , de­
b iu to w a ł w  1939 r . po w ie śc ią  „M ę d r  
c y  na a re n ie ” . B y ł a u to re m  opo­
w ia d a ń  i  ese jów  li te ra c k ic h ,  fe lie ­
to n ó w  i  a r ty k u łó w  p u b lic y s ty c z ­
n ych . W  św iadom ośc i c z y te ln ik ó w  
n a z w is k o  A . G o łu b ie w a  k o ja rz y  się 
p rzede w s z y s tk im  z w ie lk a  p o w ie ś ­
c ią  h is to ry c z n ą  „B o le s ła w  C h ro ­
b r y ”  o p o czą tka ch  pa ń s tw o w o śc i 
p o ls k ie j.  . ,

A . G o łu b ie w  odznaczony zos ta ł 
m . in .  K rz y ż e m  K o m a n d o rs k im  
O rd e ru  O d ro dzen ia  P o ls k i. W  1977 r .  
o trz y m a ł za c a ło k s z ta łt  d z ia ła ln o ­
ści l i te r a c k ie j nag ro d ę  m in is tra  
k u l t u r y  i  s z tu k i I  s to p n ia .
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Q f o r a d y  S e j m u  F U ! ,
(Dokończenie ze str. 1)

A  O T O  n ie k tó re  n a jw a żn ie jsze  
w y ra ż o n e  w  to k u  d e b a ty  pose l­
s k ie j o p in ie  i  p o s tu la ty .

B U D O W N IC T W O  M IE S Z K A N IO ­
W E  zb liż a  s ię  d o  p ó łm e tk a  re a liz a ­
c j i  p ro g ra m u  sw ego ro z w o ju , o p ra ­
cow anego  w  w y n ik u  U c h w a ł V I  
Z ja z d u  P Z P R  i  u ch w a lo n e g o  przez 
S e jm . S tw o rz o n o  p o d s ta w y  p rze ­
m y s łu  m ie szka n io w e g o , now oczesny

Srze m ys ł w y p o s a ż a n ia ' m ieszkań .
lim o  to  w  la ta c h  p o p rze d n ich , a 

ta k ż e  w  ro k u  u b ie g ły m , n a g ro m a ­
d z i ły  s ię  za le g ło śc i n ie ła tw e  do 
o d ro b ie n ia  w obec  w y s o k ic h  zadań, 
u s ta lo n y c h  w  te j  d z ie d z in ie  d la  
r o k u  obecnego 1 p rzysz łego . W 
t y m  k o n te k ś c ie  p o z y ty w n ie  oce­
n io n o  de cyz je  rzą dow e , za p e w n ia ­
ją c e  b u d o w n ic tw u  m ie szka n io w e ­
m u  d o d a tko w ą  pom oc.

T R A N S P O P ~  — n ie d o s ta tk i w  
t e j  w a ż n e j ’ i, często  r z u tu ją  
n a  p racę  w  n d z ie d z in a ch  n a ­
sze j gospor' os ło w ie  w s k a z y ­
w a l i  m . kon ieczność  m o­
d e rn iz a c j i  i  l $ J fk 8 z e n ia  l ic z b y  ta b o ­
r u  k o le jo w y  .'ą , p rzysp ieszen ia  re ­
m o n tó w  to ró w  I  ro z b u d o w y  o ra z  u - 
no w o cze śn ie n ia  zaplecza re m o n to ­
w ego. Za w ażne  k ie r u n k i  d z ia ła ń  
u z n a n o  też  m . in . ra c jo n a liz a c ję  
p rz e w o z ó w  i  lepszą k o o rd y n a c ję  
m ię d z y  po szcze g ó ln ym i g a łę z ia m i 
t ra n s p o r tu .

E N E R G E T Y K A : Z a p o trze b o w a n ie

g o s p o d a rk i w  te j  d z ie d z in ie  w z ra ­
s ta  s z y b c ie j, n iż  p la n o w a n o  — s tąd  
kon ieczność  l im ito w a n ia  zu ż y c ia  
e n e rg ii.  P o s ło w ie  z w r ó c i l i  u w a g ę  
na  b e zw zg lę d n ą  ko n ie czn o ść  te r ­
m in o w e g o  w y k o n y w a n ia  zadań in ­
w e s ty c y jn y c h  w  e n e rg e tyce , p o trz e  
hę da lszego zm n ie js z a n ia  ta m , 
g d z ie  to  m o ż liw e , zu życ ia  p a l iw  
i  energ ii,—.a  ta k ż e  p o trze b ę  szyb ­
k ie g o  p o d ję c ia  p rzez  rz ą d  p ra c  
p la n is ty c z n o -h iła n s o w y e h  w  d z ie d z i 
n ie  e n e rg e ty k i,  s ię g a ją c y c h  co n a j ­
m n ie j 1990 r .

H A N D E L . Z A G R A N IC Z N Y : W  te j 
d z ie d z in ie  w  o cen ie  p o s łó w  n a s tą ­
p iła  w  u b . T. p o p ra w a , je ś l i  cho­
d z i o  sa ldo  o b ro tó w  to w a ro w y c h , 
ic h  s t ru k tu rę  g e o g ra ficzn ą  i  rze ­
czow ą. Is tn ie ją  je d n a k  m o ż liw o ­
śc i da lszego znacznego z w ię ksza ­
n ia  e k s p o rtu  — a  w a ru n k ie m  są 
t u  w sp ó ln e  d z ia ła n ia  p rze m ys łu , 
h a n d lu  zag ra n iczn e g o , o rg a n ó w  
p la n is ty c z n y c h  i  f in a n s o w y c h .

R O L N IC T W O : W zro s t p ro d u k c j i  
u z y s k a ły  w s z y s tk ie  je g o  s e k to ry ,  
c ieszy zw łaszcza o d b u d o w a  p o g ło ­
w ia  z w ie rz ą t g o s p o d a rsk ich . P o s ło ­
w ie  z za d o w o le n ie m  s tw ie rd z a li,  że 
p o p ra w ia  s ię  z a o p a trze n ie  w s i w  
ś ro d k i do p ro d u k c j i  ro ln e j,  w ska ­
z u ją c  rów n o cze śn ie  na ko n ie cz ­
ność p rz e s trze g a n ia  s to so w n ych  
te rm in ó w  dos taw , zw łaszcza n a w o ­
zó w  i  m a te r ia łu  s iew nego . P o s tu ­
lo w a n o  też  z w ię ksze n ie  p o m o cy  d la  
w s i ze s tro n y  n a u k o w c ó w  o ra z

Wystąpienie posła-sprawozdawcy
fh Malinowskiego

P R Z E D S T A W IA J Ą C  W im ie n iu  
se jm o w e j K o m is j i  P la n u  G ospodar­
czego, B u d że tu  i  F in a n s ó w  i  p re ­
z e n tu ją c  s ta n o w is k o  w  s p ra w ie  
sp ra w o zd a n ia  rządow ego  z w y k o ­
n a n ia  N a ro d o w e g o  P la n u  Społecz­
no-G ospodarczego  i  b u d ż e tu  p ań ­
s tw a  za ro k  1978, poseł R. M a li­
n o w s k i p o d k re ś li ł,  że b y ło  ono 
poddane  g ru n to w n e j i  w szech­
s tro n n e j a n a liz ie  i  ocen ie  k o m is ji 
s e jm o w y c h , a także  ir rę d z y k o m i-  
s y jn y c h  zespo łów  p o se lsk ich . W  
tra k c ie  te j d e b a ty  w y p o w ie d z ia ło  
Sie 203 pos łów .

U zyska n ie  dalszego p os tępu  w  
spo łe czn o -g o sp o d a rczym  ro z w o ju  
k r a ju  w  1978 r . z n a la z ło  s w ó j w y ­
ra z  w  os ią g n ię c iu  p o p ra w y  w  dz ie ­
d z in ie  w a ru n k ó w  p ra c y  i  życ ia , 
w e w zrośc ie  p ro d u k c j i  m a te r ia ln e j 
i  zm ia n a ch  je j  s t r u k tu r y ,  w  
zm n ie js z e n iu  obc iążen ia  dochodu 
n a ro d o w e g o  in w e s ty c ja m i,  w  z w ię k  
ą fe n iu  o b ro tó w  h a n d lu  za g ra n icz ­
neg o  oraz  w  a k ty w n e j r o l i  b u  dże­
tu  i  system u  f in a n so w e g o , w  za­
bezp ie cza n iu  re a liz a c ji zadań 
N PSG .

T rze b a  zw łaszcza p o d k re ś lić  — 
s tw ie rd z i ł  poseł — ko n s e k w e n tn ą  

/T ea łizaę ję  ce ló w  sp o łecznych , k tó re  
m a ją  n a d rz ę d n y  c h a ra k te r  s tra te ­
g i i  ro z w o ju  spo łeczno-gosood arcze- 
go. p r z y ję te j po 1970 r .  P o d w yżką  
n a jn iż s z y c h  p ła c  o b ję to  900 tvs . o- 
sób ; podw yższono  też na jn iższe  
e m e ry tu ry  i  r e n ty .  D z ię k i doko n a ­
n y m  re g u la c jo m  szyb c ie j w z ra s ta ­
ł y  p łace  ty c h  g ru p  p ra c o w n ik ó w , 
k tó re  m ia ły  do tych cza s  re la ty w n ie  
n iższe  z a ro b k i. Ś re d n ia  p ła ca  m ie ­
sięczna w  gosoodarce  usp o łe czn io ­
n e j w y n io s ła  4 684 z ł i  b y ła  o 5,8 
p ro c . w yższa n iż  w  1977 r .  Ś re d n ia  
re n ta  i  e m e ry tu ra  w v n io s ła  2 222 
z ł.  Z naczna ęzęść In d y w id u a ln y c h  
ro ln ik ó w  sk o rz y s ta ła  ju ż  z em e­
r y t u r  i  św iadczeń  w  ra m a c h  u s ta ­
w y  s e jm o w e j z 1977 r .  W p ro w a d zo ­
n o  je d n o ra z o w y  za s iłe k  z ty tu łu  
u ro d z e n ia  d z ie cka , z k tó re g o  sko ­
rz y s ta ło  330 tys . osób.

Je d n y m  z p o d s ta w o w y c h  p ro b le ­
m ó w , na k tó ry c h  k o n c e n tro w a ła  
się uw aga  rzą d u . b v ly  za gadn ien ia  
ró w n o w a g i r y n k o w e j.  P la n  d os taw  
na  ry n e k  znaczne! części w y ro b ó w , 
zw łaszcza a r tv k u łó w  trw a łe g o  u ż y t­
k u  z p rz e m y s łu  e le k tro m a s z v n o w e - 
go . z o s ta ł p rz e k ro c z o n y . Z  zado­
w o le n ie m  n a le ży  o d n o to ^ ^ *  w p ros t 
u s łu g  d la f lu d n o ś c i ze s tro n y  1ed- 
n o s te k  g o sp o d a rk i u so ^b e -m io n e i o 
7,3 p ro c . U s łu g i rze ro !eś’ rv.cze d la  
lu d n o ś c i w z ro s ły  o 21 p roc.

W y s tę p o w a ły  je d n a kże  o d c h y le ­
n ia  od re a liz a c ll zadań a s o rty m e n ­
to w y c h  w  do s ta w a ch  na ry n e k . 
D o s k o n a le n ia  w ym a g a  s y ^ e m  k o n ­
t r o l i  re a liz a c ji tv c h  zadań. O siąg­
n ię ty  s tan  f " n k c io n o w a n ia  rv n k u  
w ym a g a  b a rd z ie j o d czu w a i~ a g 0 ry0_ 
s te o u . s toso^m le  do p o trz e b  w y ­
m agań  społ«C7eń«+wa. ' , io ’ t 'p ’i ’ie  
je s t zw iększan i«  o ro d u k c ii a r ty k u ­
łó w  szczególn ie  o s z u k iw a n y c h  
o ra z  lik w id a c ja  b ra k u  n ie k tó ry c h  
to w a ró w .

N a s tą p iło  p rzysp ieszen ie  b u d o w ­
n ic tw a  m ie szka n io w e g o . Z m n ie j­
s z y ło  s ie  zagoszczenie m ios-’ k a ń  
o ra z  w z ro s ła  ich  p o w ie rz c h n ia  u - 
ż v tk o w a . W  dz iedz !n ie  o c h ro n y  
z d -o " ’ ia  k o n c e n tro w a n o  u w -^ e  na 
z w !e kszan iu  d o s ^ -n o ś e i c n ‘ e k i lo ­
ka  a ck ie j. R ok 1°7s tw }  p i« rw s z v m  
ro k ie m  w p ro w a d z a n ia  w  ż^e ie  re ­
fo rm y  swstom n m r r ^ n .
w e i.  P o d k re 5’ i A na ł «żv zna
czen ie  w zm o żo n ych  na
rzecz h a ^m o n itn o g o  w d ra ż a n ia  d a l­
szych  e ta p ó w  t ° j  re fo rm y . N as tą ­
p i ł  ta kże  no<dp.n w  ro -rw o tu  szko l­
n ic tw a  w v+ s—o o \ 
szy ła  sie r d a  n a -v »  — w o ju  
sp o łeczno -gospod a rczym  k r a ju .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  ce ló w  spo­
łe c z n y c h  — p o w ie d z ia ł poseł — 
w ażne znaczen ie  m ia ło  ko n s e k w e n t 
ne re a liz o w a n ie  p o l i t y k i  pe łnego 
i  ra c jo n a ln e g o  z a tru d n ie n ia . P o­
d e jm o w a n o  ta kże  in te n s y w n e  d z ia ­
ła n ia  z m ie rza ją ce  do p o p ra w y  w a ­
r u n k ó w  p ra c y  za łóg , je j  bezpie­
czeńs tw a  i  h ig ie n y .

W  ro k u  u b ie g ły m  n a s tą p ił da lszy  
w z ro s t p ro d u k c j i  m a te r ia ln e j i  po­
p ra w a  je j  s t r u k tu r y .  P o p ra w iła  się 
ta k ż e  je j  ja k o ś ć  i  now oczesność. 
P o d s ta w o w y m  zadan iem  p la n u  b y ła  
p o p ra w a  e fe k ty w n o ś c i g ospoda ro ­
w a n ia , g łó w n ie  p op rzez  lepsze w y ­
k o rz y s ta n ie  s u ro w c ó w  i  m a te r ia ­
łó w . Postęp  w  za kres ie  p o p ra w y  
e fe k ty w n o ś c i n a le ży  je d n a k  uznać 
za n ie w y s ta rc z a ją c y . D alsza, w y ­
d a tn a  p o p ra w a  w  te j d z ie d z in ie , 
w z ro s t ja k o ś c i 1 w y d a jn o ś c i p ra cy , 
s ta ły  postęp  w  o rg a n iz a c ji p ra c y , 
s ta n o w ią  c e n tra ln e  za g adn ien ie  
nasze j g o s p o d a rk i.

W  ro ln ic tw ie ,  m im o  n ie k o rz y s t­
n y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h , 
o s ią g n ię to  w y d a tn y  postęp  w  p ro ­
d u k c j i  r o ś lin n e j.  O d b u d o w a n o  w  
p e łn i p o g ło w ie  trz o d y  i  p ra w ie  w  
p e łn i p o g ło w ie  b y d ła . P o z w o liło  to  
na w z ro s t d o s ta w  a r ty k u łó w  r o l ­
n o -sp o żyw czych  o  p o nad  10 p ro c ., 
c z y l i  o  ponad  2 p k t .  p o w y ż e j za­
ło że ń  p la n u .

S tra te g iczn ą  sp ra w ą  w  r o ln ic ­
tw ie  je s t o b e cn ie  k o n c e n tro w a n ie  
u w a g i na ty c h  d z ia ła n ia c h , k tó re  
będą przysp ieszać  p os tęp  w  p ro ­
d u k c j i  r o ś lin n e j o ra z  p ro w a d z ić  do 
zw ię ksza n ia  p ro d u k c j i  zw ie rz ę c e j 
i  z m n ie jsza n ia  Im p o r tu  zbóż i  
pasz.

W  1978 r .  k o n ty n u o w a n o  d z ia ła ­
n ia , m a ją ce  na ce lu  p rz e g ru p o w a ­
n ie  ś ro d k ó w  in w e s ty c y jn y c h , zgod­
n ie  z k ie ru n k a m i m a n e w ru  gospo­
darczego.

W a żn ym  o s ią g n ię c ie m  b y ło  z m n ie j 
szenie u je m n e g o  sa lda w  o b ro ta ch  
z k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i.  D z ię k i 
za c ie ś n ia n iu  w s p ó łp ra c y  gospodar­
cze j z k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i 
z w ię k s z y ł s ię  ic h  u d z ia ł w  e kspo r­
c ie  i  w  im p o rc ie . W  u b ie g ły m  ro ­
k u  p ro w a d zo n e  b y ły  ta kże  in te n ­
syw n e  p ra ce  nad .w ie lo le tn im  p ro ­
g ra m e m  w s p ó łp ra c y  k r a jó w  cz ło n ­
k o w s k ic h  RW PG . O s ią g n ię ty  w  ro ­
k u  u b ie g ły m  poz iom  w y tw o rz o n e g o  
doch o d u  n a ro d o w e g o  b y ł w yższy  
w  s to s u n k u  do  1970 r .  o ponad 84 
p ro c ., w a r to ś c i ś ro d k ó w  t rw a ły c h
0 64 p ro c ., fu n d u s z u  spożyc ia  na
1 m ieszkańca  — o 66 p ro c ., a po­
z io m  p rz e c ię tn e j p ła c y  re a ln e j —
0 46 p ro c . D a je  to  sk a lę  postępu
1 w y s i łk u ,  ja k i  zosta ł u c z y n io n y  
w  o b ecne j dekadz ie . N a le ży  ro z ­
w ija ć  p rze d s ię w z ię c ia  na rzecz h a r 
m  on izo w a n ia  ro z w o ju  spo łeczno- 
gospodarczego 1 p o p ra w y  e fe k ty w ­
nośc i g o s p o d a ro w a n ia  zgodn ie  z 
u c h w a ła m i V I  i  I X  P le n u m  K C  
P Z P R . S łu żyć  p o w in n a  te m u  a k - 
tv w n o ś ć  lu d z i p ra c y , ro z w ó j r u ­
ch u  ra c jo n a liz a to rs k ie g o . coraz 
leosza d z ia ła ln o ść  sam o rzą d u  ro ­
bo tn icze g o , a p rzede w s z y s tk im  
rze te ln a  i  dob ra  p ra ca  nas w szy ­
s tk ic h .

W  ro k u  1978 o s ią g n ię ty  zosta ł 
d a lszy  p os tęp  w  ro z w o ju  spo łecz­
n o -g o sp o d a rczym  k r a ju ,  a jego  k ie  
r u n k i  b y łv  zgodne z c e la m i i  za­
d a n ia m i N PSG  i b u d że tu  pańs tw a . 
B y ł on  m o ż liw y  d z ię k i dużem u 
w v s iłk o w i spo łeczeńs tw a  i  p rze d ­
s ię w z ię c io m  p o d e jm o w a n y m  przez 
rz ą d  o raz  k o n s e k w e n tn e j re a liz a c i' 
s tra te g ii ro z w o iu  p r z v je te j na V I 
i V I I  Z ie źd z ie  P Z P R . W  ty m  p rze ­
św ia d cze n iu . w .  im ie n iu  K o m is ji 
P la n u  G ospodarczego, B u d ż e tu  i 
F in a n s ó w , w noszę o p rz y ję c ie  rzą ­
d o w y c h  so ra w o zd a ń  z w y k o n a n ia  
N PSG  i  b u d że tu  p a ńs tw a  w  1978 r. 
— o o w ie ó z la ł w  z a k o ń cze n iu  R. 
M a lin o w s k i.  (P A P )

p rz e m y s łu  —  pod k ą te m  dos ta rcza ­
n ia  r o ln ik o m  now oczesnych  te c h ­
n o lo g ii,  m a szyn  i  u rządzeń .

W ie le  u w a g i p o ś w ię c ili p o s łow ie  
z a g a d n ie n io m  p o l i t y k i  spo łeczne j. 
Z w ró c o n o  m . in .  uw agę na  k o n ie ­
czność s ta łe g o  d o s k o n a le n ia  sys te ­
m u  o c h ro n y  z d ro w ia  o b y w a te li.  
O b e cn ie  p ra w ie  ca ła  lu d n o ść  o b ję ­
ta  je s t  b e zp ła tn ą  o p ie k ą  z d ro w o t­
ną . w ś ró d  g łó w n y c h  k ie ru n k ó w  
d z ia ła n ia  d y s k u ta n c i w s k a z y w a li 
m . in .  na ro z w ija n ie  o p ie k i n a d  
o b ło ż n ie  i  p rz e w le k le  c h o ry m i w  
do m a ch , p o p ra w ę  o p ie k i ś ro d o w is ­
k o w e j,  o p ie k ę  n a d  lu d ź m i s ta ry m i.  
Za w ażne  e le m e n ty  d z ia ła ń  p r o f i­
la k ty c z n y c h  uzn a n o  w zm ożen ie - <>- 
c h ro n y  ś ro d o w is k a  o ra z  e lim in o w a  
n ie  z o toczen ia  cz ło w ie k a  c z y n n i­
k ó w  s z k o d liw y c h  i  c h o ro b o tw ó r­
czy c h . P o s ło w ie  p o d k re ś la li też  k o ­
n ieczność  w zm o że n ia  d y s c y p lin y  
p rz y  w y k o n y w a n iu  in w e s ty c j i  i  
m o d e rn iz a c ji w  s łu żb ie  z d ro w ia . 
T e n  sam  p o s tu la t d o ty c z y ł o ś w ia ­
ty ,  n a u k i,  k u l t u r y .  D y s k u ta n c i 
z w ra c a li uw agę , że w ię c e j u w a g i 
n a le ży  pośw ięcać u p o w sze ch n ia n iu  
k u l t u r y  w  m a ły c h  m ie jsco w o śc ia ch  
i  na w s ia c h , re z e rw u ją c  ś ro d k i 
p rz e zn a czo n e  na tę  w a żn ą  dz ie ­
d z in ę  ż y c ia . .

W  _ p o s e ls k ie j debacie  zn a la z ły  
też  o d b ic ie  s p ra w y  m ię d z y n a ro d o ­
w e o ra z  w a żn e  w y d a rz e n ia  w  ży ­
c iu  naszego k r a ju .  Ja ko  w y d a rz e ­
n ie  h is to ryczn e ,' w y w ie ra ją c e  pozy­
ty w n y  w p ły w  na k l im a t  s to su n ­
k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  o k re ś lo n o  
p o d p is a n y  18 b ra. w  W ie d n iu  ra -  
d z ie c k o -a m e ry k a ń s k i u k ła d  S A L T  
II. w w ie lu  w y s tą p ie n ia c h  n a w ią ­
z y w a n o  do z b liż a ją c e j się 35 rocz­
n ic y  M a n ife s tu  L ip co w e g o , akcen ­
tu ją c  p rze ło m o w e  znaczen ie  tego 
w y d a rz e n ia  w  d z ie ja c h  naszego 
k r a ju .  M ó w io n o  też o  n ie d a w n e j 
w iz y c ie  w  naszym  k r a ju  Papieża 
Jana  P a w ła  I I  — o ce n ia ją c  ją  w  
k o n te k ś c ie  d ia lo g u  i  p o s tępu jące ­
go p rocesu  n o rm a liz a c ji m ie d z y  
P a ń s tw e m  i  K o śc io łe m , w  k o n ­
te kśc ie  u m a c n ia n ia  je d n o śc i n a ro ­
du.

W  d y s k u s ji g łos z a b ra li k o le jn o  po 
s ło w ie : W ito ld  M o żd żvń sk ł (P ZP R ), 
B a rb a ra  T u m u łk a  (bezo.), Z b ig ­
n ie w  B ia łe c k i (P ZP R ), Jó ze f K o ­
ło d z ie js k i (Z S L), Janusz Z a b ło c k i 
(bezn. „ Z n a k ” ), G us taw  Ś liw a  (SB), 
S ta n is ła w  K u k u ry k a  (PZPR )- K a ­
z im ie rz  M o ra w s k i (bczp . ChSS), 
W ito ld  L ip s k i (Z S L), W ito ld  J a n ­
k o w s k i (bezo., ..P A X ” ), M ie czys ła w  
R ó g -S w io s te k  (P ZP R ), A n n a  K o -

cha n o w ska  (SD), B o le s ła w  K o p e r­
s k i (P Z P R ), F e rd y n a n d  Łu ka sze k  
(Z S L ), W ie s ła w  S a d o w sk i (bezp.) i  
A lo jz y  M e lic h  (P ZP R ).

N A  zakończen ie  d y s k u s ji g łos 
z a b ra li:  I  zastępca p rze w o d n iczą ­
cego K o m is j i  P la n o w a n ia  p rz y  Ra­
dz ie  M in is t ró w  — m iń . M a c ie j 
W iro w s k i oraz- m in is te r  fin a n s ó w
— H e n ry k  K is ie l.  P o d k re ś li l i ,  iż  — 
p o m im o  tru d n ie js z y c h  w a ru n k ó w  
w e w n ę trz n y c h  1 z e w n ę trz n y c h  —• 
n a s tą p ił da lszy  postęp  w  ro z w o ju  
k r a ju  i  dalsze p rze o b ra że n ia  s t ru k ­
tu ra ln e . P o m y ś ln ie  re a lizo w a n o  
rć w n ie ż  pods taw ow e  zadan ie  
b u d że tu , k tó r y m  b y ło  zg rom adze­
n ie  o d p o w ie d n ie j w ie lk o ś c i ś ro d ­
k ó w  na s fin a n so w a n ie  p o trz e b  roz 
w o ju  g o s p o d a rk i, w y ż y w ie n ia  lu d ­
nośc i i  p o trz e b  w z ro s tu  spożyc ia  
społecznego. (P rze m ó w ie n ia  obu  m i­
n is tró w  zam ieszcza dz is ie jsza  prasa 
p o ra n n a ).

S e jm  z a tw ie rd z ił sp raw ozdan ie  
rz ą d u  z w y k o n a n ia  N a rodow ego  
P la n u  Społeczno-G ospodarczego w  
1978 r .  o ra z  b u d że tu  p a ńs tw a  za 
o k re s  o d  1 s ty c z n ia  do 31 g ru d ­
n ia  1978 r.

Izb a  p o d ję ła  u c h w a łę  o  ud z ie ­
le n iu  rz ą d o w i a b s o lu to r iu m  za 
o k re s  o d  1 s ty c z n ia  do 31 g ru d ­
n ia  1978 r.

N a s tę p n ie  S e jm  ro z p a trz y ł sp ra ­
w o zd a n ie  se jm o w e j K o m is j i  O b ro ­
n y  N a ro d o w e j o ra z  K o m is j i  P ra c  
U s ta w o d a w czych  o  rz ą d o w y m  p ro ­
je k c ie  u s ta w y  o  z m ia n ie  u s ta w y  o  
pow szechnym  o b o w ią z k u  o b ro n y  
P R L . P ro je k t  u s ta w y  p rz e d s ta w ił 
Iz b ie  pos. A n d rz e j Ż a b iń s k i (P ZP R ).

P o d s ta w o w ym  ce lem  ' n o w e liz a c ji 
u s ta w y  — s tw ie rd z ił m . in . poseł
— je s t do sko n a le n ie  w a ru n k ó w  u- 
m a c n ia n ia  o b ro n n o ś c i k r a ju  z a ró w ­
no w  s fe rze  w e w n ę trz n e j, ja k  też 
pod w zg lędem  so juszn iczego, god­
nego naszego p a ń s tw a  u Ą ż ia łu  w  
U k ła d z ie  W a rsza w sk im ; s łow em  — 
do za p e w n ie n ia  bezp ieczeństw a 
k r a ju  ja k o  w a rto ś c i n iezbędne j 
d la  je g o  w szechs tronnego , p o k o jo ­
w ego ro z w o ju .

P ro p o n o w a n a  fo rm a  n o w e liz a c ji 
te j u s ta w y  — p o d k re ś li ł A . Ż a b iń ­
s k i — je s t zasadna; pod k re ś la  p rze ­
de w s z y s tk im  c iąg łość  re g u la c ji 
p ra w n e j w  ta k  p o d s ta w o w e j d la  
b y tu  pańs tw ow ego  d z ie d z in ie , ja ­
ką  je s t obronność.

Z  n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w , 
k tó re  o d z w ie rc ie d la ją  is to tę  p ro ­
p o n o w a n ych  zm ia n  i  u z u p e łn ie ń  
poseł w y m ie n ił  m . in .:  za p e w n ie ­
n ie  s p ra w ie d liw e j ró w n o śc i, a ty m

sa m ym  w iększego  s to p n ia  p o w ­
szechnośc i s p e łn ia n ia  przez o b y w a ­
te l i  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o w e j 
za ró w n o  w  s ila c h  z b ro jn y c h , ja k  
i  poza n im i w  ram a ch  now o 
w p ro w a d z o n y c h  fo rm  zastępczych  
te j s łu ż b y ; u re g u lo w a n ie  w  d ro ­
dze u s ta w o w e j po d s ta w o w ych  
s tru k tu ra ln o -o rg a n iz a c y jn y c h  p ro ­
b le m ó w  o b ro n y  c y w iln e j.

S e jm  w  g ło s o w a n iu  u c h w a lił 
U s ta w ę  „O  zm ia n ie  u s ta w y  o  p ow ­
szechnym  o b o w ią z k u  o b ro n y  P o l­
s k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j” .

Izba  — na w n io se k  K o n w e n tu  
S e n io ró w  — p o d ję ła  u ch w a łę  w  
s p ra w ie  za m k n ię c ia  w io se n n e j se s ji 
S e jm u  P R L.

N a ty m  S e jm  z a k o ń c z y ł o b ra d y .

Posiedzenia
klubów poselskich
W A R S Z A W A  P A P . 28 b m . p rzed  

rozpoczęc iem  o b ra d  S e jm u  — od­
b y ły  s ię  posiedzen ia  k lu b ó w  p o -

N a pos iedzen iu  K lu b u  P ose lsk ie ­
go P Z P R , k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł 
cz ło n e k  B iu ra  P o lityczn e g o , sekre ­
ta rz  K C  P ZP R  E d w a rd  B a b lu ch , 
p o s łow ie  z a p o zn a li s ię  z a k tu a ln y ­
m i za d a n ia m i go sp o d a rczym i ze 
szczegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  p ro ­
b le m ó w  ro ln ic tw a  w  św ie tle  posta­
n o w ie ń  X V  P le n u m  K C  PZP R . In ­
fo rm a c ję  w  te j s p ra w ie  p rzeds ta ­
w i ł  se k re ta rz  K C  P ZP R  Jó ze f P iń -  
k o w s k i. O m ó w io n o  ró w n ie ż  s p ra w y  
zw iązane z pos iedzen iem  S e jm u .

Z  u d z ia łe m  m a rsza łka  S e jm u , 
prezesa N K  Z S L , S ta n is ła w a  G u - 
e w y  o d b y ło  się zeb ra n ie  K lu b u  
P ose lsk iego  Z S L , k tó re m u  prze ­
w o d n ic z y ł w iceprezes N K  — Z d z i­
s ła w  T o m a l. T e m a te m  o b ra d  b y ła  
in fo rm a c ja  o re a liz a c ji zadań  w  
ro ln ic tw ie  1 ko m p le k s ie  żyw n o śc io ­
w y m , p rze d s ta w io n a  przez cz łonka  
P re z y d iu m  N K  Z S L , zastępcę p rze ­
w odn iczącego K o m is ji P la n o w a n ia  
p rz y  R adzie  M in is t ró w  — -Jerzego 
M a c ia ka .

K lu b  P ose lsk i ‘SD o b ra d o w a ł z 
u d z ia łe m  przew odn iczącego  C K  SD, 
zastępcy p rzew odn iczącego  R ady 
P a ń s tw a  Tadeusza W ito ld a  M ły ń ­
czaka . W  to k u  o b ra d , k tó r y m  
p rz e w o d n ic z y ł w ic e m a rsza łe k  S e j­
m u  P io t r  S te fa ń s k i om ó w io n o  
s o ra w y  zw iązane  z pos iedzen iem  
S e jm u .

Motels ME sesji Eirá
(Dokończenie ze str. 1)

R W P G . W z ię li w  n im  u d z ia ł przed  
s ta w ic ie le  poszczegó lnych  k ra jó w  
c z ło n k o w s k ic h , a ta kże  se k re ta rz  
RW PG . O b e cn y  b y ł ró w n ie ż  przed­
s ta w ic ie l J u g o s ła w ii.  P rz e w o d n i­
c z y ł pos iedzen iu  w ic e p re m ie r 
CSRS, R u d o lf  R o h łicze k , k tó r y  ro z -

Polsko -  francuskie
porozumienie połowowe

P A R Y Ż  P A P . W  P a ry ż u  p o d p i­
sane zos ta ło  p o ro z u m ie n ie  m iędzy  
rz ą d a m i P o ls k i i  F ra n c j i  w  sp ra ­
w ie  p o ło w ó w  d o k o n y w a n y c h  przez 
p o lsk ie  s ta tk i  ry b a c k ie  w  s tre f ie  
e k o n o m ic z n e j W ysp K e rg u e le n a . 
W ysp y  te  w chodzą  w  sk ła d  F ra n ­
cu s k ic h  Z ie m  A n ta rk ty c z n y c h  i  Po­
łu d n io w y c h , s ta n o w ią c  je d n o  z za­
m o rs k ic h  te r y to r ió w  re p u b lik i .

N a ło w is k a c h  w  re jo n ie  W ysp 
K e rg u e le n a  będzie  rów nocześn ie  | 
ło w ić  9 p o ls k ic h  t ra w le ró w . P o ro - i 
zu m ie n ie  w c h o d z i w  życ ie  1 w rze ś ­
n ia  b r. i  d o ty c z y  o k re su  do 31 
g ru d n ia  1980. Może o no  b yć  odna­
w ia n e  w  la ta c h  na s tę p n ych .

N o w a
inicjatywa pokojowa 
państw naszego obozu
W IE D E Ń  P A P . W  W ie d n iu  o d b y ­

ło  s ię  28 k o le jn e  posiedzenie p le ­
n a rn e  u c z e s tn ik ó w  ro k o w a ń  w  
s p ra w ie  w z a je m n e j re d u k c j i  s ił 
z b ro jn y c h  i  z b ro je ń  w  E u ro o ie  
ś ro d k o w e j. D e legac je  CSRS, N R D , 
P o ls k i i  Z S R R . na po lecen ie  sw ych  
rz ą d ó w  w y s tą p iły  z n o w y m  w s o ó l-  
n y m  w n io s k ie m  w  s p ra w ie  zobo­
w ią za ń  p a ń s tw -u c z e s tn ik ó w  ro k o ­
w a ń  w ie d e ń s k ic h  do tycza cvch  oera 
n ic z e n ia  licze b n o śc i w o js k  lą d o ­
w y c h  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e !.

Bez w zg lę d u  na ró żn ice  zdań 
m ie d z y  u c z e s tn ik a m i ro k o w a ń  co 
do szczegółów  p rzysz łe g o  p o ro zu ­
m ie n ia  o ra z . m e to d v  o k re ś la n ia  l i ­
czebności w o js k  — s tw - ie " ’ - ”  n r ’ »., 
w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji ZS R R  N .

począ ł ka d e n c ję  p rzew odn iczącego  
K o m ite tu  W yko n a w cze g o  RW PG .

K o m ite t  W yk o n a w c z y  p rze d ysku ­
to w a ł 1 p o w z ią ł decyz je  w iążące 
s ię  z o rg a n iz o w a n ie m  re a liz a c ji 
u c h w a ł X X X I I I  se s ji R a d y  W za jem  
n e j P om ocy  G o sp o d a rcze j.

W  C Z W A R T E K  o p u ś c il i M oskw ę  
p rze d s ta w ic ie le  p a ń s tw  uczestn iczą  
cych  w  X X X I I I  se s ji R W P G . w  
ty m  d e legac ja  p o lska . N a  lo tn is k u  
m o s k ie w s k im  c z ło n k ó w  d e le g a c ji 
za g ra n ic z n y c h  ż e g n a li p re m ie r 
ZS R R , A le k s ie j K o s y g in  1 in n e  o -

W  K R E M L O W S K IM  P a ła cu  Z  jaz 
d ó w  o d b y ło  s ię  p rz y ję c ie  z o k a z ji 
X X X I I I  ses ji R a d y  W za je m n e j Po­
m o cy  G ospodarcze j. U cz e s tn ic z y li 
w  n im  p rze w o d n iczą cy  i  cz ło n ko ­
w ie  d e le g a c ji k r a jó w  c z ło n k o w ­
s k ic h  R W P G , p rz e w o d n iczą cy  de­
le g a c ji z a p rz y ja ź n io n y c h  k ra jó w  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h  
Z w ią z k u  R adzieck iego .

G ości p o w ita ł cz ło n e k  B iu ra  Po­
lity c z n e g o  K C  K P Z R , p rz e w o d n i­
czący R a d y  M in is tró w  ZSR R , A le k ­
s ie j K o s y g in . N a s tę p n ie  w  im ie n iu  
d e le g a c ji b io rą c y c h  u d z ia ł w  ses ji 
g łos za b ra ł cz ło n e k  B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  N S P J, p re m ie r  N R D . 
W i l l i  S to p h . P o d z ię ko w a ł on w ła ­
dzom  ra d z ie c k im  i  n a ro d o w i ra ­
d z ie c k ie m u  za gośc inność 1 z za­
d o w o le n ie m  p o d k re ś li ł p o z y ty w n e  
w y n ik i zako ń czo n e j ses ji.

W . S toph  z zad o w o le n ie m  zazna­
c z y ł, że k ra je  R W PG  u c z y n iły  d a l­
szy postęp  na d rodze  w y k o rz y s ta ­
n ia  m ię d z yn a ro d o w e g o  s o c ja lis ty c z ­
nego p o d z ia łu  p ra c y . P rz y ję c ie  u- 
p ły n ę ło  w  c ie p łe j,  p rz y ja c ie ls k ie j 
a tm osfe rze -.

T u ra s o w  — ś w ia to w a  o p in ia  p u ­
b lic z n a  p o w in n a  w ie d z ie ć  o tym , 
że g łó w n ą  p rzyczyn ą  z w ło k i w  
•w ie d e ń sk ich  ro k o w a n ia c h  je s t to . 
iż p a ńs tw a  c z ło n k o w s k ie  N A T O  
dążą do na ru sze n ia  ró w n o w a g i i 
chcą  d o p ro w a d z ić  do tego, aby 
k ra je  so c ja lis ty c z n e  z m n ie js z y ły  
liczebność  sw o ich  w o js k  w  s k a li 
t r z y  i  p ó ł raza w ię k s z e j n iż  p ań ­
s tw a  N A T O .

W  ce lu  z m n ie jsze n ia  ró ż n ic  w 
s ta n o w is k a c h  o bu  s tro n  i  u ła tw ie ­
n ia  Z a c h o d o w i os ią g n ię c ia  p o ro zu ­
m ie n ia . k ra je  so c ja lis ty c z n e  w ys tą ­
p i ły  z no w ą  in ic ja ty w ą . P rz e w id u - 
ie  ona , że w szyscy b e zpośredn i u -  
cze s tn icy  k o n fe re n c ji,  ta k  ze s tro ­
n y  z a c h o d n ie j ja k  i  w sch o d n ie j, 
zobow iążą  s ię  w  ty m  p o ro z u m ie n iu  
do re d u k c j i  sw o ich  w o js k  lą d o w y c h  
do  je d n a ko w e g o  poz iom u  700 0-0 
ż o łn ie rz y . P r z y . czym  k a ż d y  z u - 
c z e s tn fk ó w  w n ie s ie  rz e c z y w is ty  
w k ła d  do  re a liz a c ji tego  ce’ u. 
W k ła d  te n  będz ie  m n ie j w ię c e l 
p ro o o rc jo n a ln v  do o ^ M n e j lic ze b ­
n o ś ć  w o js k  ooszczee ' ln v c h  uczest­
n ik ó w  w  re jo n ie  o b ję ty m  p o ro zu ­
m ie n ie m .

Niezwykłe zjawisko 
atmosferyczne 

nad Moskwą
M O S K W A  P A P . J a k  in fo rm u je  

A g e n c ja  T A S S , w  c z w a rte k  m iesz­
k a ń c y  M o s k w y  b y l i  ś w ia d k a m i n ie ­
z w y k łe g o  z ja w is k a . O ko ło  p o łu d ­
n ia  n ad  m ia s te m  p o ja w iły  s ię  ta k  
gęste c h m u ry , że w y d a w a ło  się, 
iż  n a s tą p ił Już zm ie rzch . T rzeba  
b y ło  z a p a lić  n ie  ty lk o  ś w ia tła  w  
dom ach, lecz ró w n ie ż  la ta rn ie  na 
u lica ch . P ta k i u k r y ły  s ię  i  u m il­
k ły .  W k ró tc e  m ro czn e  n ie b o  za­
czę ły  p rzec inać  lic z n e  b ły s k a w ic e , 
ro z le g ły  s ię  g rz m o ty  i  sp a d ł o b f i­
t y  deszcz.

J a k  p o in fo rm o w a n o  w  M o sk ie w ­
s k im  O ś ro d ku  H yd ro lo g ic z n o -M e ­
te o ro lo g ic z n y m , g rubość  ch m u r, 
k tó re  p rz y s ło n iły  s łońce  nad M os­
k w ą , s ięga ła  12—13 k m . M e te o ro lo ­
dzy  p rz y p o m in a ją  w  z w ią z k u  z 
ty m , że ró w n ie ż  w  cze rw cu  ub. r .  
podczas n a jd łu ż s z y c h  d n i obse rw o­
w a n o  podobne z ja w is k o . C z w a rtk o ­
w a n ie sp o d z ia n ka  zw iązana  b y ła  z 
p rze su w a n ie m  s ię  f r o n tu  a tm osfe ­
rycznego

Syria

Wykonanie wyroków
na terrorystach
D A M A S Z E K  P A P . W  c z w a rte k  

o św ic ie , w  c e n tra ln y m  w ię z ie n iu  
w  D am aszku  w y k o n a n o  przez po­
w ieszen ie  w y r o k i  ś m ie rc i na p ię t­
n as tu  cz ło n ka ch  s k ra jn ie  re a k c y j­
n e ! s e k ty  re l ig i jn e j  „B ra c tw a  
M u z u łm a ń s k ie g o "

R ozp raw a  p rze d  sądem  o d b yw a ­
ła  sie p rz y  d rz w ia c h  o tw a r ty c h  a 
zeznan ia  o ska rżo n ych  p rze ka zyw a ­
ne b y ły  spo łeczeńs tw u  przez te le ­
w iz ję .
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35 lat POLSKI LUDOWEJ
Pierwsza pięciolatka 1958-1
PO T R Z Y L E T N IM  planie 

odbudowy (1946 — 1949), 
k tó ry  m ia ł na celu rekon­

s trukc ję  ekonomiczną k ra ju ; 
po p lan ie  sześcioletnim  (1950— 
55), przed k tó ry m  jego autorzy 
pos taw ili zadanie zbudowania 
podstaw in d u s tria liza c ji — Po l­
ska podobnie ja k  i  inne k ra je  
socjalistyczne przeszła na pię­
c io le tn i okres planowania. 
P ierwsza p ięc io la tka  przypadła 
w łaśnie na la ta  1956—60.

Sensu i znaczenia te j p ięcio­
la tk i n ie można dziś — z per­
spektyw y tak  odległego czasu 
— zrozum ieć bez wspom nienia 
chociażby słowem o  tym , czym 
b y ła  sżeściolatka. A le  może 
jednocześnie ta perspektyw a po 
zwala le p ie j zrozumieć, że w łaś 
n ie  w tedy — w  la tach p ięć­
dziesiątych — Polska podję ła 
n ie zw yk ły  ja k  na swoje m oż li­
wości w ys iłe k  w y jśc ia  z grupy 
państw zacofanych i  dołączenia 
do g rupy państw  uprzem ysło­
w ionych. W tedy — w  latach 
pięćdziesiątych —  po raz p ie rw  
szy w  swoich dziejach Polska 
zaczęła konsekwentnie rea lizo­
wać program  re w o lu c ji przem y 
słowej, te j re w o lu c ji, k tó rą  k ra  
je  na ówczesne czasy rozw in ię ­
te  przechodziły dz ies ią tk i la t 
■wcześniej — w  X IX  i  na po­
czątku X X  w ieku.

T E N  p o d y k to w a n y  na jw yższa  ra ­
c ja  b y tu  n a ro d o w e g o  w y s iłe k  n a j­
le p ie j o d d a ją  n a k ła d y  in w e s ty c y j­
ne. Je że li ic h  w ie lk o ś ć  w  ro k u  
1946 p rz y jm ie  s ie  za 100, w  ro k u  
1950 o s ią g n ę ły  249. a w  ro k u  1960 
aż 645. K a ż d y  P o la k  w  ta m ty c h  
czasach ( lic z ą c  w  cenach z ro k u  
1961) u c z e s tn ic z y ł n a s tę p u ją c y m i 
su m a m i w  ty m  n a ro d o w y m  p rz e d ­
s ię w z ię c iu : w  la ta c h  1947—49 ś re d ­

n io  951 z ł. w  la ta c h  1950—1955 su­
m a ta  po d sko czy ła  d o  2038 z ł. a 
w  la ta c h  p ie rw s z e j p ię c io la tk i  do 
3380 z ł. N ie  b y ły  to  czasy ła tw e  
a lb o w ie m  c h a ra k te ry z o w a ły  sie 
ty m , że ro s ły  n a d a l p o trz e b y  go­
s p o d a rk i z p rz e m y s łe m  na czele 
( lu d zko ść  po o s ią g n ię c iu  e ry  a to ­
m o w e j s ięgnę ła  oo p rze s trze n ie  
ko sm iczn e !), a ró w n o c z e ś n ie  n ie ­
p ro p o rc jo n a ln ie  ro s ły  p o trz e b y  i 
p o s tu la ty  każdego o b y w a te la . W 
ty c h  to  la ta c h  p o w s ta ło  z ja w is k o  
o w e j . .p o ls k ie j k r ó t k ie j  k o łd r y ”  
k tó re  w  is to c ie  o d z w ie rc ie d la  t y l ­
k o  n ie s ły c h a n ie  s k o m p lik o w a n e  
d z ie je  naszego n a ro d o w e g o  ro z w o ­
ju  i  n ie u s ta n n y  p ro b le m  w y b o ru

R E Z U L T A T Y  jednak nie b y ­
ły  n ieproporcjona lne do w y s ił­
ku. Polska po raz p ierw szy w  
sw o je j h is to r ii stanęła na sto­
sunkowo mocnych przem ysło­
w ych nogach i  zaczęła mieć na 
dzieję, że wreszcie je j s iłą  bę­
dzie przem ysł. Sześciolatka i 
p ięc io la tka  sp raw iły , że dochód 
narodow y w  ro ku  1960 wzrósł 
w  stosunku np. do ro ku  1938 aż 
trzyk ro tn ie , a w  stosunku do 
roku  1946 aż p ięc iokro tn ie . Ra­
d yka ln ie  zaczęła zm ieniać się 
. olska łącznie z o w ym  pejza­
żem dostrzegalnym  gołym  
okiem . U dzia ł gospodarki uspo­
łecznionej w  tw orzen iu  dochodu 
narodowego w zrósł w  1960 roku  1 
aż do praw ie  75 proc. Oznacza­
ło  to, że w  naszych ko n kre t­
nych w arunkach zm ien ia ją  się 
ra d yka ln ie  p roporc je  m iędzy ro 
lą ro ln ic tw a  w  życ iu  narodo­
w ym  a ro lą  przem ysłu. M ów ią 
o tym  następujące chociażby 
w ska źn ik i: w  roku  1949 za trud­
nienie w  gospodarce uspołecz­
n ione j w ynosiło  4 m in  350 tys. 
osób, a w  ro ku  f960 już 7,5 
m in ; w  porów naniu  z okresem 
przedw ojennym  zatrudn ien ie  w 
przem yśle wzrosło w  roku  1960 
p raw ie  4 -k ro tn ie , wartość pro­
d u k c ji g loba lne j . przem ysłu 
wzrosła 8 -k ro tn ie !

L A T A  p ięćdz ies ią te , co  b y ło  s k u t­
k ie m  ta k  w ie lk ie g o  w y s i łk u  orze- 
m ys ło w e g o . p rz y n io s ły  in n a  o  do ­
n io s ły m  zna cze n iu  ko n se kw e n c je : 
oo w ie lk ic h  m ig ra c ja c h  la t  c z te r­
d z ie s tych  n a s tą p iła  k o le jn a  w ie lk a  
m ig ra c ja  ze w s i do m ia s t. W  ro k u  
1949 o k . 9 m in  osób m ie szka ło  w  
m ia s ta ch  i  aż n ra w ie  16 m in  na 
w s i. N a to m ia s t w  dz ies ięć la t  póź­
n ie j lic z b a  m ie szka ń có w  m ia s t i  
v  s i zaczęła s ię  w y ró w n y w a ć , a ró ż ­
n ic a  w y n o s iła  ju ż  t y lk o  1,3 m in  
osób. W  m ia s ta ch  m ie s z k a ło  14,3 m in  
osób, a na w s i 15,6 m in .

N a o k re s  te n  p rz y p a d ła  też  w ie l­
ka  o fe n syw a  w  d z ie d z in ie  Doszu­
k iw a n ia  i  b a d a n ia  s k a rb ó w  n a ro ­
d o w y c h . N ieczęs to  s ie  o ty m  m ó ­
w i.  a le  w ów czas n a jw ię k s z y  ro z ­
k w i t  p rz e ż y w a ł zaw ód ., geologa 
P o lska  ró w n ie ż  - po ra z  p ie rw s z y  w  
d z ie ja c h  z d e cyd o w a ła  s ie  sp e n e tro ­
w a ć  z iem ie , na k tó r e j od  ty s ią c le ­
c i is tn ia ła  w y c z u w a ją c  n ie m a l in ­
s ty n k to w n ie  b o g a c tw a , o ja k ic h  
n a jw ię k s z y m  o p ty m is to m  sie na ­
w e t n ie  ś n iło . P rz y k ła d o w o : w  ro ­

k u  1952 p rze p ro w a d zo n o  ponad 300 
ty s . m e tró w  w ie rc e ń  geo log icz­
n ych . w  ro k u  1956 ju ż  ponad pó ł 
m ilio n a , a w  ro k u  1962 aż ponad 
750 ty s . m . Ł ą c z n ie  do ro k u  1961 
g e o logow ie  w y k o n a li  ponad  5.5 m in  
m e tró w  w ie rc e ń  i  d o s ta rc z y li k r a ­
jo w i 131 d o k u m e n ta c ji z łóż w ęg la  
ka m ie n n e g o . 39 w ęg la  b ru n a tn e g o . 
39 ro p y  n a fto w e j. 21 gazu z ie m ­
nego. 56 ru d  żelaza. 10 ru d  c y n k u  
i  o ło w iu . 8 ru d  m ie d z i. 8 s o li k a ­
m ie n n e j, 6 s ia r k i ro d z im e j.

N A  K O N IE C  — k ilk a  faktów , 
k tó re  proszą o  przypom nienie. 
20 lipca 1957 — Warszawskie 
Z akłady Te lew izy jne  w yp rod u ­
kow a ły  10-tysięczny te lew izor 
„W is ła ”  i  rozpoczęły produkcję  
te lew izora „B e lw ede r” ; 30 sierp 
nia 1957 — w  „P a iaw agu”
zjeżdża na szlak pierwsza po l­
ska e lektryczna  lokom otyw a; 
14 czerwca 1958 roku  w  Ś w ie r­
ku  uruchom iono „Ew ę”  — 
p ierw szy po lsk i reak to r atom o­
wy. Wreszcie 1 stycznia 1960 ro 
ku  ogłoszono kom un ika t o  sta­
nie m oto ryzacji. Z  zarejestrowa 
nych 937 634 pojazdów mecha ­
n icznych aż 630 tys. s tanow iły  
m otocykle. Samochodów cięża­
row ych by ło  115 tyą., a samo­
chodów osobowych 105 tysięcy!

STEFAN K U R E C K I

B U ŁG A R S K A  moda na 
lato. ,

(Fat. C A F -B T A )

„Holocaust“ 
w Hiszpanii

PO b lis k o  40 la ta c h  s u ro w y c h  za 
kazów  ce n zu ry , a o s ta tn io  w s ty ­
d liw e g o  p rze m ilc z a n ia . m asowa 
p ub liczność  h iszpańska  po raz 
p ie rw szy  ma m ożność zapoznania 
sie z o f ic ja ln e g o  ź ró d ła  ze z b ro d ­
n ia m i lu d o b ó js tw a , -p o p e łn io n y m i 
przez reż im  m a ia c y  w spó lne  z 
fra n k iz m e m  k o rz e n ie  ideo log iczne  
t j .  przez h it le ry z m . 22 bm . w ie ­
czorem  te le w iz ja  h iszpańska  n a d a ­
ła p ie rw s z y  o d c in e k  a m e ry k a ń ­
sk iego  f i lm u  ,,H o lo ca u s t” , poprze-, 
dza iac  p ro je k c ie  d ysku s ja  w  s tu ­
d iu . J e j tem a te m  b y ła  geneza fa ­
szyzm u n ie m ie ck ie g o . . f i lo z o fic z ­
ne”  m o ty w a c je  h it le ro w s k ie j p o li­
t y k i  e k s te rm in a c y jn e j i  w e w n ę trz ­
ne m e ch a n izm y  d z ia ła n ia  h i t le ro w ­
sk iego  a p a ra tu  za g ła d y .

D y s k u s ja  te le w iz y jn a , ja k k o lw ie k  
c a łk o w ic ie  p rze m ilcza ją ca  odpo­
w ie d z ia ln o ś ć  k a p ita liz m u  n ie m ie c ­
k ie g o  i m ię d zyn a ro d o w e g o  za d o j­
ście H it le ra  do w ła d zy , p rz y c z y ­
n iła  s ie  w  p e w n e j m ie rz e  do w y ­
p e łn ie n ia  zasadn icze j lu k i  w  s p o j­
rz e n iu  tw ó rc ó w  f i lm u  na z b ro d n ie  
h it le ro w s k ie ;  p re z e n te r te le w iz y jn y  
ł  je d e n  z u c z e s tn ik ó w  d y s k u s ii 
p o d k re ś li l i  w  czasie d e b a ty , że 
ja k k o lw ie k  f i lm  u k a z u je  je d y n ie  
m ęczeńs tw o  i  zag ładę  Ż y d ó w , na 
le żv  pam ię tać , że w  obozach k o n ­
c e n tra c y jn y c h  i  poza ic h  d ru ta m i 
z g in ę ło  6 m ilio n ó w  P o la k ó w  i  w ie - 
lę  m ilio n ó w  lu d z i in n y c h  n a ro d o ­
w ośc i i w y z n a ń . Z a c y to w a n o  m .in  
s ło w a  o „G o lg o c ie  n a ro d ó w ” , ja k ą  
b y ł  O św ięc im , w yp o w ie d z ia n e  pod­
czas n ie d a w n e ! w iz y ty  w  b. h i t ­
le ro w s k im  obozie  za g ła d y  przez 
Jana  P a w ła  I I .

Trzeba nam więcej papieru, więc.

Szczecińska pieśń chóralna 
— tradycje i perspektywy

„Kurier" rozmawia z dyrektorem WDK Eugeniuszem Kusem

FE S T IW A L  Pieśni C hóra l­
nej w  M iędzyzdro jach ma 
ju ż  trzynasto le tn ie  tra d y ­

cje. Tegoroczny, sądząc z lic z ­
by uczestniczących zespołów (a 
śpiewać ich będzie aż dwadzie­
ścia jeden), je s t na jobszern ie j­
szy i zorganizowany z n a jw ię k ­
szym rozmachem. O wypow iedź 
na tem at fe s tiw a lu  poprosiliś­
m y osobę na jbardz ie j kom pe­
tentną: Eugeniusza Kusa — d y ­
rek to ra  b iu ra  organizacyjnego, 
a równocześnie dyrygen ta  św iet 
nie znającego prob lem atykę poi 
s-kiej chó ra lis tyk i.

— C Z Y  m o g lib y ś m y  pros ić  pana, 
ja k o  spec ja lis tę ,, o w y ja ś n ie n ie  ro l i

Dolnośląskie
browary

O S IE M  d z ia ła ją c y c h  na D o ln v m  
Ś ląsku  b ro w a ró w  p o d le g łych  Z a ­
k ła d o m  P iw o w a rs k im  w e  W ro c ła ­
w iu .  w y p ro d u k u je  w  b r . spore 
„ je z io ro ”  p iw a  — ogó łem  700 tys . 
h e k to l i t r ó w  b u rsz tyn o w e g o  napo­
ju .  2/3 te j p o rc j i  dosta rczane  jes t 
do s k le p ó w  i p la có w e k  g a s tro n o ­
m ic z n y c h  w  beczkach, pozosta ła  
ilo ść  t r a f ia  w  b u te lk a c h . W  m a ju  
b r, w  b ro w a rze  „M ie s z c z a ń s k im ”  
w e  W ro c ła w iu  u ru c h o m io n o  now a 
l in ię  ro z le w n icza  p iw a , im p o r to w a ­
ną z C ze ch o s ło w a c ji. L in ia  ta  do­
s ta rcza  16 tys . b u te le k  p iw a  na 
godzinę . D z ię k i je j  u ru c h o m ie n iu  
cała tego roczna  p ro d u k c ja  n a jle p ­
szych g a tu n k ó w  p iw a  ( ta k ic h  ia k  
„E x p o r t  S p e c ia l”  i  „M ie szcza ń ­
s k ie ”  (będz ie  sp rzedaw ana ju ż  w  
b u te lk a c h .

W a rto  dodać, że b ro w a ry  d o ln o ­
ś lą sk ie  w  b r . s p rze d a ją  na e k s p o rt 
— g łó w n ie  na za m ó w ie n ie  f i r m  z 
J a p o n ii — b ro w a rn ia n y  s łód . O gó­
łem  w y ś lą  w  b r .  3500 to n  s łodu  
b ro w a rn ia n e g o .

fe s tiw a lu  w  ro z w o ju  a r ty s ty c z ­
n y m  a m a to rs k ic h  zespo łów  c h ó ra l­
nych?

— S Y T U A C J A  a m a to rs k ic h  z_espo- 
łó w  c h ó ra ln y c h  je s t w ysoce specy­
fic z n a . W y n ik a  to  m ię d z y  in n y m i 
z dw ó ch  p rz y c z y n : po p ie rw sze  — 
obd a rzo n e  a m b ic ja m i c h ó ry  a m a to r 
sk ie  d la  re a liz a c ji s w ych  zam ie­
rzeń  zm uszone są do k a to rż n ic z e j 
n ie m a l p ra cy , po d ru g ie  — ic h  u- 
m ie ję tn o ś c i śp iew acze w z ra s ta ją  
je d y n ie  pod w a ru n k ie m  s ta łe j ko n  
f r o n ta c j i  w ła sn ych  os iągn ięć z w y ­
k o n a w s tw e m  in n y c h  zespo łów . K o n  
fro n ta c ja  ta  ( i  r y w a liz a c ja )  w in n a  
sp e łn ia ć  się w obec s p rz y ja ją c e j a le 
w ym a g a ją c e j p u b lic z n o ś c i; pod ty m  
w zg lędem  ro lę  fe s t iw a lu  w  c iągu  
u b ie g ły c h  trz y n a s tu  la t  bez p rze ­
sady  m ożna nazw ać og rom ną .

— C ZY znaczen ie  fe s t iw a lu  w 
M ię d z y z d ro ja c h  Jako „s z k o ły  c h ó ­
ró w ”  je s t docen iane  w  k ra ju ?

— N A T U R A L N IE . Im p re za  ta  od 
la t  w zbudza duże za in te re so w a n ie  
w  c a łe j Polsce. P rzed  k ilk u n a s tu  
la ty ,  u z a ra n ia  d z ie jó w  fe s tiw a lu , 
p a d ł p o m ys ł z o rg a n izo w a n ia  w a r ­
sz ta tó w  d la  d y ry g e n tó w  — spot­
ka ń  i  s e m in a r ió w  pośw ięconych  
d o s k o n a le n iu  w y k o n a w s tw a  i  zna­
jo m o śc i l i te r a tu r y  c h ó ra ln e j. D o­
cze ka ł się on  re a liz a c ji w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  d z ię k i in ic ja ty w ie  ra ­
d y  a r ty s ty c z n e j Z G  P o lsk iego  
Z w ią z k u  C h ó ró w  i  O rk ie s tr ,  a 
zw łaszcza d z ię k i Je rzem u K o ła c z ­
k o w s k ie m u  i  doc. Jó ze fo w i B o lto -

— S P Ó JR ZM Y  szerze j na szczeciń 
ską c h ó ra lis ty k ę . J a k  ocen ia  pan 
je j  poz iom  w  s to su n ku  do in n y c h  
k ra jo w y c h  ośrodków ?

— P O Z IO M  naszego w y k o n a w ­
stw a na leży  do w y s o k ic h ; w  s to ­
su n k u  do in n y c h  o ś ro d k ó w  m ie ś c i­
m y  się w  ta k  z w a n e j ś c is łe j czo­
łó w ce  U w ażam  n a to m ia s t, że je ś li 
id z ie  o  p rężność o rg a n iz a c y jn ą  
in ic ja ty w ę  i  p ropagandę c h ó ra lis ty  
k i  — Szczecin je s t b e z k o n k u re n c y j 
n y ;  w a ln ie  p rz y c z y n iła  się do tego 
w ie lo le tn ia  d z ia ła ln o ść  ś w ie tn e g o  
C h ó ru  A ka d e m ic k ie g o  P o lite c h n ik i

S zczec ińsk ie j 1 jego  d y ry g e n ta  — 
Japa S zy ro ck ie g o . Szkoda, że w  
c h w il i  obe cn e j kończą  się p rezen ­
ta c je  k ra jo w y c h  ch ó ró w  s tu d e n ­
c k ic h  „A c a d e m ia  C a n la t” .

— A  J A K  w yg lą d a  przysz łość 
fe s t iw a li w  M ię d zyzd ro ja ch ?

— W  U B IE G Ł Y M  ro k u  po raz 
p ie rw s z y  fe s tiw a le m  szerze j za in ­
te re so w a ły  się szczec ińsk ie  za k ła d y  
p ra cy , a m ię d zy  in n y m i H u ta  
„S zcze c in ” , Z a rzą d  P o r tu , T ra n s - 
ocean, P P D lU R  G ry f ,  Z a ło m , co 
je s t dob rą  w różbą  d la  je g o  p rzysz­
łośc i, M a m y z a m ia r rozb u d o w a ć  i 
o d n o w ić  n ^^ jsca  p re z e n ta c ji chó­
ró w  — -^H lP C a lr o ra z  sa lę  D om u 
K u ltu r y .  <c?wałym  zw ycza je m  sta ­
ną się tow arzyszące  p le n e ry  k o m ­
p o z y to ró w  Sądzę też, że z fe s ti­
w a le m  w in n y  b yć  zw iązane k o n ­
k u rs y  ko m p o z y to rs k ie , ro z p ro p a ­
gow ane  zw łaszcza w ś ró d  m ło d y c h  
ko m p o z y to ró w . D o tychczas  k o n c e r­
ty  c h ó ró w  o d b y w a ją  się w  M iędzy  
zd ro ja ch . Ś w in o u jś c iu  i  S zczec in ie ; 
na jlepsze  ch ó ry  b io rą  u d z ia ł w  Fe­
s tiw a la c h  M u z y k i O rg a n o w e j i K a ­
m e ra ln e j w  K a m ie n iu  P o m o rsk im . 
C h c ie lib y ś m y  z w ię kszyć  Liczbę w y ­
stępów , a także  rozszerzyć je  na 
c a ły  reg ion .

— P R O JE K T Y  i p e rs p e k ty w y  
godne u znan ia  o raz  sze rok iego  po­
p a rc ia . Czy je d n a k  są rea lne?

- /O W S Z E M , je d n a k  zastrzec m u ­
szę, że lic z y m y  tu  na dob rą  w o lę  
w ie lu  in s ty tu c j i .  T a k i p ro b le m , ja k  
za k w a te ro w a n ie  w s z y s tk ic h  ch ó ró w  
w  M ię d zyzd ro ja ch , je s t w  c h w il i  
o b e cn e j n ie  do ro zw ią za n ia . Spo­
ś ró d  d w u d z ie s tu  je d e n  w y s tę p u ­
ją c y c h  ch ó ró w  (w  ty m  d w u n a s tu  
z a g ra n iczn ych ) ty lk o  c z te ry  p rzeby  
w a ją  w  M ię d z y z d ro ja c h  — reszta 
m ieszka  w S zczecin ie . O k ło p o ta c h  
z p rze jazdem  ch ó rz y s tó w  w o lę  na ­
w e t n ie  w sp o m in a ć . P rz y d a ła b y  się 
le ż  fe s t iw a lo w i szersza n ie co  re k la ­
m a prasow a.

— O TO  na pew no  się p o s ta ram y. 
D z ię k u je m y  za rozm ow ę.

R o zm a w ia ł: 

Jan  G O R Z E L A N Y

DO MAKULATURY— Z ENERGIĄ 
I ZDROWYM ROZSĄDKIEM

N IE  M A  dnia, by nie trzeba było zatrzymywać maszyny, Bo po liczm y da le j: 300 k ilo -  
czyścić instalacji i na nowo uruchamiać. A tylko ten, kto gram ów  m a ku la tu ry  to  jeden 
w idział maszynę papierniczą i wie, jak  wielkie stanowi ona m etr przestrzenny drew na, na 
połączenie różnorodnych urządzeń — w  pełni zdaje sobie spra- k tó ry  poszły m n ie j w ięcej dwa 
wę z tego, czym jest zatrzymanie takiego mastodonta. dorodne drzewa. I le  hek ta rów
' c i / n r  . , . . . . . , , lasu można zastąpić tą po łów -
W  S K O LW IN S K IE J  pap ie rn i drożeje, a przy ty m  ju z  od daw  ką m iliona  ton  m a ku la tu ry  

maszyna p roduku jąca  pap ier to - na na rynkach  św ia tow ych n ie  gdzieś zaprzepaszczanej każdego 
a le tow y zatrzym yw ana je s t n ie - ma tego tow aru  pod dostatk iem . r oku?
k iedy  k ilk a  razy dziennie. P rzy - Tam  więc, gdzie ty lk o  ‘można G dy tak  dokładn ie  to sobie 
czyna? Zła jakość m a ku la tu ry , zastąpić celulozę m a ku la tu rą , człow iek obliczy to przerażenie 
stanow iącej podstaw ow y suro- ro b i się to  od dawna. Na Za- ogarnia, że t a k ’ lekko  tak  bez 
wiec p rzy w y tw a rza n iu  tego ro - chodzie zresztą używ ana je s t serca j ’zdrowego rozsądku pod- 
dzaju pap ieru. M a ku la tu ra  je s t ona do p ro d u k c ji pap ierów  b ia - chodzim y do sp raw y w yko rzy - 
ta k  zanieczyszczona (fo lia , sznur łych . M yśm y jeszcze n ie  opa- stania m aku la tu ry , 
k i, k le je ), że nie sposób d łuże j n o w a li tych  techno log ii i n ie  ma a  coraz więcej" m usim y je j 
n iż k ilk a  godzin eksploatować m y odpow iedn ich  urządzeń. Na zużywać. T y lko  w  S ko lw in ie  
maszyny, k tó rą  te nadprogra - razie stosujem y m aku la tu rę  do przeprowadzane są obecnie mo- 
mowe d od a tk i po prostu n isz- p ro d u k c ji pap ieru toaletowego dern izacje  maszyn, k tó re  w  su- 
czą. . 1 pap ierów  pakowych. m ie dadzą roczny p rzyro s t p ro-

A  przecież każda godzina p ra - A le  naw et w  te j dziedzin ie nie  d u k c ji pap ieru  rzędu 30 tys. ton. 
cy maszyny obłożona jest p la - zrobiono jeszcze wszystkiego. Trzeba m ieć na to surowce i 
nem. Jeś li w ięc w  pap ie rn i m ó- M ów iąc ściślej, pap iern ie  zro- ju ż  teraz w iadom o, że nie lasy, 
w i się o stratach spowodowa- b iły . W  sko lw iń sk ie j p a p ie rn i a w łaśnie m aku la tu ra  stanow ić 
nych złą jakością m a ku la tu ry , na p rzyk ła d  w łasnym i s iła m i tak będzie ich  źródło, 
to  podkreśla się przede wszyst- zm odernizowano m a ku la tu ro w - To fa k t, że zakład m usi się 
k im  s tra ty  czasu, s tra ty  nie do nię  (jest to  w ydzia ł, gdzie su - do tego zwiększonego zużycia 
odrobienia. row iec rozw łókn ia  się i  czyści), m a ku la tu ry  przygotować (abso-

Mozna zapytać, skąd to  nagłe ¿e podwojono je j w ydajność, lu tn a  konieczność w ybudow ania  
pogorszenie stanu m aku la tu ry?  Obecnie może ona prze rob ić  ro -  now ej m aku la turow n-i z in s ta la - 
P raw dę m ów iąc, n ie  je s t ona cznie nieco ponad 24 tys. ton. c ją  do odbarw ian ia), przede 
gorsza, n iż  kiedyś. A le  jeszcze Na razie ta  moc z trudem  w y - w szystk im  jednak przedsiębior- 
ro k  czy dwa la ta  temu, gdy b y - starcza. A le  rzecz w  tym , że stwa i  in s ty tu c je  odpow iedzia l- 
ło je j pod dostatk iem , pap iern ia  m a ku la tu ry  nie ma. Jeśli w ięc ne za zb iórkę  i  skup m aku la tu - 
mogła reklam ow ać, zwracać do- nie zrobiono jeszcze w szys tk ie - ry  muszą rac jona ln ie , z w ięk - 
s taw y, jednym  słowem  trz y -  g0, by  le p ie j i  pe łn ie j w y k o rz y -  szą odpowiedzia lnością podejść 
mać się obow iązujących norm  stać m aku la tu rę , to  nie ma w  do zagadnienia. Dotychczas bo- 
jakosciow ych. Teraz m a ku la tu - tym  w in y  pap iern i. w iem  re zu lta ty  ich poczynań są

1 •p0 D y re k to r Naranlecfci ze sko l- raczej m izerne, a n iek ied y  wręąz 
Od MLkń la t n S z  ¿ ¿ “ « ł  w i^ M e g o  zakładu snuje tak ie  « tfąw fe łę . * * * * * *>i a‘  nasz Przemysł ,u in e  obliczenia.

pap iern iczy coraz in ten syw n ie j 
ita ra  się w yko rzys tyw ać m aku­
la tu rę . Jest to zresztą z jaw isko 
występu jące na całym  świecie, 
bo celuloza (a w ięc drewno)

zniesiono re jon izac ję  w  zaopa-
—  W  całym kraju zużywamy t ry w a n iu  k ra jo w ych  pap ie rn i w

rocznie ponad 1,1 min ton pa­
pieru licząc bez tektury i ka r­
tonu —  powiada. — Około 80 
proc. z tego powinno wrócić do

m akula turę? Do niedaw na Skol 
w in  o trzym yw a ł ją  z ościen­
nych w ojew ództw , w  tym  roku 

o trzym u je  dostawy aż z Ra-
zakładów papierniczych w po- dom ia, Nowego T argu i innych

Kosztowny striptease..,
R Z Y M . D w ie  c a łk o w ic ie  ro z n e g li­

żow ane m ie s z k a n k i s ło n e czn e j I ta ­
l i i  ta k  u rz e k ły  80-le tm ego w ie ś n ia ­
ka  V in ce n zo  F im ia n ie g o , że te n  
w ca le  n ie  spos trzeg ł ja k  z o s ta ł o - 
k ra d z io n y .

S ta ruszek  s ie d z ia ł pod dębem  na 
sw o im  po d w ó rzu , w  w iosce  po ło ­
żone j n ie d a le k o  p ro w in c jo n a ln e g o  
m ia s ta , A v e llin o ,  k ie d y  nag le  u j ­
rz a ł c z te ry  d z ie w c z y n y . D z ie w o je  
n a jp ie rw  śp ie w a ły  i  ta ń c z y ły  w o ­
k ó ł n iego , p ó ź n ie j d w ie  z n ic h  za­
czę ły  zrzucać  z s ieb ie  o k ry c ia .  
S tr ip te a s e  na ło n ie  n a tu ry  p rz y ­
p a d ł w ie ś n ia k o w i do gustu , n ie  
w ie le  w ię c  u w a g i z w ra c a ł na to  
czym  się z a jm u je  pozosta ła  para 
d z iew czą t. D o p ie ro  po zako ń cze n iu  
tego n ie co dz iennego  s p e k ta k lu , 
k ie d y  n ie  b y ło  ju ż  ż a d n e j z o b n a ­
żonych  b o g in e k , V in ce n zo  F im ia n i 
za u w a ży ł, że z d o m u  z n ik n ę ła  k a ­
se tka  z b iż u te r ią  i  g o tó w k ą  w a r­
tośc i o k  5 ty s  d o la ró w . P o lic ja  
w ło ska , k tó rą  w ie ś n ia k  z a w ia d o ­
m ił za uw ażyw szy  k ra d z ie ż , poszu­
k u je  s p ry tn y c h  z ło d z ie je k .

staci makulatury. A  wraca nie 
wiele więcej n iż  30 proc. W su­
mie więc około pół miliona ton

m iejscowości leżących na d ru ­
g im  końcu Polski.

N ie jest to je d yn y  dziw oląg
papieru ląduje na śmietniskach, w  te j dziedzin ie. O innych pro- 
Czy stać nas na taką rozrzut- blemach z m aku la tu rą  napisze- 
ność? m y niebawem. (mw)

s zy b o w c a  do „ IS iu s z p a “
Ą jr  O LEJN A godzina lo tu  m i-  
4%  ja  spokojnie. S i ln ik i brzę- 
r3™czą m onotonnie, usyp ia ją ­

co. Zmęczeni podróżą pasażero­
w ie  drzem ią w tu le n i w  fotele. 
N aw et nie zauw ażyli, że przele­
c ie li nad granicą polsko-czecho­
słowacką. W  os trym  s łońcu  po­
łysku ją  ośnieżone szczy ty  gór.

„U iuszyn”  lec i ja k  p o  sznur­
ku. Pogoda znakom ita , a auto­
m at spisuje się bez za rzu tu . W 
kab in ie  p ilo tów  le n iw ie  toczy 
się rozmowa.

— D z ie w ię tn a s ta  d w a d z ie ś c ia . P o ­
te m  p ros to  do dom u.

— N ic  w szyscy .

— P ra w d a , t y  n ie . M a re k , k ie d y  
w reszc ie  p rze p ro w a d z isz  s ię  do 
W arszaw y?

M III© :
teraz. Leci z W arny do Szcze­
cina, potem do W arszawy, a 
ju tro ... Jeszcze n ie  w ie. Może 
Budapeszt.

o M z-pem izf
M A R E K  M O ŻE JE W S K I jest 

szczecinianinem. Od czterech la t 
pracu je  w  P L L  „L O T ” . P ó łtora 
roku  la ta ja ko  d ru g i p ilo t na 
„Iliuszyna ch ” . M ieszka w  s to li­
cy, na kwaterze, rodzina nadal 
jest w  Szczecinie. W idu ją  się 
rzadko. Są razem ty lk o  w  św ię­
ta, razem spędzają u rlopy. Cza­
sem wpadnie k ilk a  wo lnych 
dni, w tedy radość w  domu jest 
ogromna.

K ie d y  państwo Możejewscy 
dostaną m ieszkanie w  Warsza­
w ie, będą w idyw ać się trochę 
częściej, ale też kró tko . Taka 
to  już praca p ilo ta  samolotów 
kom un ikacy jnych . Ot, choćby

M arek Możejewski w y la ta ł 
już m ilio n  k ilom etrów , może 
trochę m nie j. W kilom etrach  l i ­
czy się życiorys p ilo ta . A lb o  w 
godzinach. Ten m ilio n  to będzie 
ponad dwa tysiące godzin. Jest 
m łodym  stażem pilotem , bo 
przecież la ta ją  k ilk a k ro tn i,  na­
w e t dz iesięciokrotn i m ilionerzy. 
Z b ie ra li te k ilo m e try  przez d łu ­
gie lata. Teraz jest znacznie 
ła tw ie j. „L O T ”  ma lin ie  do k i l ­
kudziesięciu k ra jó w  na całym  
n iem a l świecie. Samoloty ze 
znakiem  stylizowanego żuraw ia  
la ta ją  coraz częściej i  coraz 
dalej.

„ IŁ -1 8 ”  m in ą ł re jo n  P oznan ia . 
S te r p rz e ją ł I I  p ilo t M a re k  M oże­
je w s k i

— Szczecin k o n trp la , lo t  sto 
p ię ćd z ie s ią t osiem . D ob re  popo­
łu d n ie . P ro s im y  zn iża n ie  i  a k tu ­
a ln ą  pogodę.

— M ożecie zn iżać  do poz iom u 
sześćdziesią t. A k tu a ln a  pogoda: 
w ia t r  zero s iedem dz ies ią t na osiem  
naście , c iśn ie n ie  s iedem set , p ięć ­
d z ie s ią t osiem , te m p e ra tu ra  d w a ­
dz ieśc ia  s iedem .

P ilo t  p a trz y  u w a ż n ie  na p rz y rz ą ­
d y  O dpycha  le k k o  w o la n t. L e k ­
ko ... T o  t y lk o  ta k  s ię  n ió w ł. T rz e ­
ba spo ro  s iły ,  b y  sp ow odow ać ja ­
k ik o lw ie k  ru c h  ko losa . Sześćdzie­
s ią t to n  pędzące z p rę d ko śc ią  po ­
nad sześciuset k i lo m e tró w  na go­
dz inę .

BĘDĄC dzieckiem  m arzy ł o

la tan iu . N ik t w  domu nie p rze j­
m ow ał się tym , tra k tu ją c  to  ja ­
ko chw ilow ą zachciankę. Dziś 
chce być lo tn ik iem , ju tro  k ie ­
rowcą, pojutrze strażakiem . M a­
rek  okazai się konsekwentny. 
Jako uczeń czw a rte j k lasy za­
p isał się do Pałacu Młodzieży 
— do m odelarn i szybowcowej. 
Jako szesnastolatek wsiadł do 
najprawdziwszego szybowca, 
w ykona ł pierwszy lo t z in s tru k ­
torem, potem lo t samodzielny. 
Następnie przyszły pierwsze 
sukcesy sportowe. D iam enty do 
odznaki szybowcowej, zawody 
k ra jow e Został in s truk to re m  w  
A e rok lub ie  Szczecińskim. W 
siedemdziesiątym p ią tym  uzy­
ska ł licencję p ilo ta  zawodowe­
go. D ro £ >  do „L O T -u ”  była 
otwarta...

— Z R E D U K O W A Ć  p rę dkość  —
m ó w i do m e ch a n ika .

— W ypuśc ić  podw ozie .
M ija ją  o s ta tn ie  m in u ty  lo tu .  P a­

saże row ie  p o z a p in a n i pasam i cze­
k a ją  na c h w ilę  z e tk n ię c ia  z z ie ­
m ią .

— N a p ro s te j z w id ocznośc ią  lo t ­
n is k a  — I I  p i lo t  in fo r m u je  w ieżę  
k o n tro ln ą .

— Z e zw a la m  lą d o w a ć  — o d p o w ia ­
da w ieża.

K o ła  s zyb ko  z b liż a ją  s ię  do b e to ­
n o w y c h  p ły t  lo tn is k a . Już...-

— L o t  s to  p ięćdz ies ią t os iem  na 
z ie m i.

1 p i lo t  podnosi k c iu k .  W szys tko  
o ’ ka y . S a m o lo t w o ln o  to czy  s ię  w 
s tro n ę  b u d y n k u  lo tn is k a .

PO C ZĄTKO W O  la ta ł na 
„A n tka ch ” , przem ierzał k ra j 
w z d łu ż . i  wszerz. Teraz na

„Iła c h ”  ła ta dalej. B y ł w  K a ­
irze, Teheranie — lo t trw a ł non 
stop siedem godzin. Egzamin 
dopuszczeniowy zdawał na l i ­
nia W arszawa— Lyon. Wszystko 
przebiegało pomyślnie, bez ja ­
k ich ko lw ie k  niespodzianek. Emo 
cje? Oczywiście by ły , ja k  pod­
czas każdego egzaminu. W  jed­
ną stronę zdawał p ilo taż z pro­
cedurą lądowania, z pow rotem  
— rad io  łączność. P ilo t musi 
w iedzieć i um ieć wszystko.

N ieprzy jem ną przygodę m ia ł 
w  Neapolu. Podczas sta rtu  pękł 
przewód ham ulcowy. N a tych­
m iast lądow a li. Pasażerowie 
m usie li czekać na następny sa­
m olot, a uszkodzony „ I ł ”  pole­
c ia ł do W arszawy lo tem  tech-

nicznym . Z o tw a rtym  podwo­
ziem.

„ I łiu s z y n ”  za trzym ał się na 
p łyc ie  przed goleniow skim  aero 
portem . U c ich ły  s iln ik :. Za­
łoga ma teraz ponadgodzinną 
przerwę. M arek M ożejewski za­
dzw oni do Szczecina, pow ie żo­
nie, że jest bardzo blisko, ale 
zaraz musi lecieć do Warszawy 
Zapytany, k iedy  wpadnie do 
domu choć na k ilk a  godzin, po­
kręc i ty lk o  głową. Tego na­
prawdę nie wie.

JACEK JA SIEW IC Z

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła 

Copyright © 1962 James Clavell
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M ax dyszał z w y s iłk u  i  nie spuszczal szczura z oczu.

Chryste, ja k  ja  n ienaw idzę szczurów  — rze k ł i 
splunął. — Brzydzę się nawet na niego patrzeć. Za­
b ijem y go. Gotowi?

— Zaczekaj, M ax  — odezwał się K ró l. — Nie ma 
pośpiechu.

Przecież nam  nie ucieknie. Chcę zobaczyć, co zrobi.
— Co zrobi? Jeszcze raz spróbuje uciec, i  tyle.
~  To go zatrzym am y. Spieszy nam  się? — K ró l 

spojrza ł na szczura i uśm iechnął się szeroko. — Do­
sta ło c i się, sukinsynu. Koniec z tobą.

Szczur ja kby  zrozum iał, co do niego m ówią, bo rzu ­
c ił się na K ró la  z odsłoniętym i zębami. T y lko  gradem  
razów i  dzikim i, okrzykam i udało się zapędzić go z po­
w rotem  do kąta.

— D rań rozerw ałby m nie na strzępy, gdyby m n.z  
dosięgnął tym i zębiskami. N ie w iedzia łem , że szczury 
są takie szybkie — pow iedzia ł K ró l.

—- Ej, a może by tak zostaw ić go żywego  — zapro­
ponował Tex.

—  Co ci strze liło  do głowy?
— M oglibyśm y go trzym ać. Na przyk ład  ja ko  ma­

skotkę. A  k ie dy  nie by łoby n ic  do roboty, to  byś­
m y go puszczali i gon ili.

— Ty, Tex, te wcale nie jest taicie g łup ie  — rzek ł 
Dino. — Pomyślałeś pewnie o tym , ja k  to  kiedyś, 
datrno tem u ro b il i z lisam i.

— O b rzyd liw y  pom ysł — pow iedzia ł K ró l. — Zabić 
dran ia  można. A le  po co się nad n im  znęcać, nawet 
je ś li to szczur. Żadnej k rzyw d y  wam nie zrob ił.

— Może i iak. A le  szczury to szkodniki. N ie m ają  
praw a żyć.

—  Właśnie, że m ają  —  sprzeciw ił się K ró l. — G dy­
by nie one... przecież tak  ja k  m ik roby , żrą padlinę. 
Gdyby n ie szczury, to wiesz co by było? C a ły św iat 
by łby  jedną w ie lką  kupą gnoju.
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— E tam  — odezioał się Tex. —  Szczury mszczą 

zb iory. Może to w łaśnie teń suk insyn w yża rł uw rek  
z ryżem. Ma ta k i w ie lk i brzuch, że to ca łk iem  m ożli­
we.

— W łaśnie  — przytakną ł m ściw ie Max. —  które jś  
nocy uda ło im  się ściągnąć p raw ie  czternaście k i­
lo.

Szczur znów spróbował odzyskać wolność. P rzebił 
się przez otaczających go lu d z i i  śm igną ł w zd łuż ba­
raku. Cudem  uda ło się im  osaczyć go w  kącie, i  to 
ty lko  d latego, że m ie li szczęście. Ponownie go oto­
czyli. ,

— Skończmy z tym  lepie j. Następnym razem może 
się nam  w ym knąć  — w ysapał K ró l. I  raptem  go 
olśniło. — Zaczekajcie  — zw ró c ił się do pozostałych, 
którzy coraz ciaśniejszym  półko lem  zam yka li kąt ba­
raku.

—  O co chodzi?
— M am  pom ysł. — K ró l ob róc ił się szybko w  stro­

nę Texa. — Weź koc. Prędko.
Tex podskoczył do swojego łóżka i  ze rw a ł z niego 

koc
— A teraz razem z M axem  weźcie koc i  złapcie do 

mego szczura — polecił K ró l.
— Jak to?
— Chcę go m ieć żywego. No, ruszcie się!
— Do mojego koca? Oszalałeś? To jedyny, ja k i 

m am!
— Z a ła tw ię  ci inny. T y lko  z łapcie szczura.
Wszyscy wytrzeszczyli na niego oczy. Tex w zruszył

ram ionam i C h w yc ił koc z jedne j strony , M ax z d ru ­
g ie j i  trzym a ją c  go ja k  parawan, zb liż y ł się do kąta. 
Fozostali trz ym a li w  pogotow iu k ije  i szczotki, na w y ­
padek. gdyby szczur próbow ał uciec bokiem. Tex  t 
M ax ru n ę li gw a łtow n ie  na podłogę t szczur zaplątał 
się w  fa łdach m ate ria łu . Zębami i  pazuram i to row ał 
so-bie drogę ucieczki, ale M ax wśród ogrom nej w rza­
wy zw iną ł koc, k tó ry  zam ien ił się w podrygu jącą k u ­
lę Podnieceni łupem  ludzie rozkrzycze li się.

— Ściszcie się — zarządził K ró l. — A  ty , M ax 
trzym a j go i uw ażaj, żeby ci n ie uc iek ł. T e x , na­
staw kawę. N ap ijem y się wszyscy

— Co to za pomysł? — spytał M arlowe.
— Jes't za dob ry na to, żeby go od razu zdradzać. 

N a jp ie rw  się nap ijem y.

fe d n )
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V I  OSM

Jutro koszykarze 
rozpoczynają gry

D Z lS  wv1eżdża1a do Bydgoszcz- 
ko s z y k a rz e , k tó r z y  beda b ro n ić  
naszych  b a rw  na V I O g ó ln o p o l­
s k ie j S p a rta k ia d z ie  M ło d z ie ż y . N a ­
sze w o je w ó d z tw o  re p re z e n tu je  w  
te j  d y s c y p lin ie  d ru ż y n a  M K S  Po­
goń. k tó r e j  t re n e re m  je s t M a re k  
L e s ia k o w s k i. T u r n ie j  k o s z y k ó w k i 
ro z p o czn ie  s ie  ju t r o .  W eźm ie  w  
n im  u d z ia ł 16 d ru ż y n  p o d z ie lo ­
n y c h  na c z te ry  g ru p y . Z akończe ­
n ie  ro z g ry w e k  n a s ta o i 0 łio c a . W 
szcze c iń sk im  zespole w y s ta n ia : 
A rk a d iu s z  K a le jta .  D a riu sz  W a­
w rz y ń s k i.  G rze g o rz  D z ie g ie le w s k i 
P rz e m y s ła w  W a w ro c k i. M ie c z y s ła w  
B o n d v k o w s k i. M a re k  P o re d a . W o j­
c ie c h  S ob ieszuk . M ie c z y s ła w  S zy­
m a n e k . K rz y s z to f  K u ja w s k i.  D a ­
r iu s z  N ie to b y ć  A r t u r  M aso ić  
P io t r  G ruszew icz .

W  sobotę i  niedzielę start

Nie wystarczy kilka
N A JW A Ż N IE JS Z Y M I w yda­

rzen iam i le kko a tle tyczn ym i u - 
bieglego tygodn ia  b y ły  mecze 
NR D — ZSRR w L ip sku  oraz 
czwórm ecz RFN — Polska — 
W. B ry ta n ia  — Szw ajca ria  w 
Brem ie. W ys tą p iły  zespoły, k tó ­
re w tegorocznych rozgryw kach  
o Puchar E u ropy (sobota i  n ie­
dziela) odegra ją  n ie w ą tp liw ie  
czołową rolę.

—  Jak w ypada porów nanie 
w yn ikó w  L ipska  i  B rem y?

Poziom zawodów w  L ipsku ,

Z udziałem kadry narodowej

120 koni walczy w Nowielicach
PO niedaw no zakończonych 

zawodach jeździeckich o rgan i­
zowanych z okaz ji św ięta „G ło ­
su Szczecińskiego” , sym paty­
kó w  tego ciekawego sportu  cze­
k a ją  ko le jne  emocje. Już bo­
w iem  dzis ia j, w  Państw owej

Bogaty sezon
tenisistów Sparty

S E ZO N  ten isa  z iem nego  w  p e ł­
n y m  to k u  P rh c o w ic ie  .w y k o rz y ­
s tu ją  czas m ło d z i z a w o d n ic y  szcze­
c iń s k ie j S p a r ty . O becn ie  w  m ię ­
d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  te n isa  w  
B udapeszc ie  b ie rze  u d z ia ł d w ó jk a  
g ra c z y  tego  k lu b u . Sa to  — Re­
n a ta  M a rc in k o w s k a  i  D a r iu s z  H ry n  
k ie w ic z . P o n a d to  w  tu rn ie ja c h  w  
K a to w ic a c h . K o ło b rz e g u  i  B a r l in ­
k u  s ta r tu je  b lis k o  20 z a w o d n ik ó w  
S p a r ty . N a s tę p n ym  s p ra w d z ia n e m  
d la  m ło d y c h  te n is is tó w  bedz ie  s tre ­
fo w y  t u r n ie j  e l im in a c y jn y  do V I  
O SM . k tó r y  rozp o czn ie  s ie  4 lio c a  
w  Z ie lo n e j G órze . W  ro z g ry w k a c h  
ty c h  w eźm ie  u d z ia ł 11 za w o d n i­
k ó w .

Stadn in ie  K o n i w  N ow ie licach 
(1 km  od T rzeb ia tow a) rozegra­
ne zostaną O gólnopolskie O fi­
c ja lne  Zaw ody w  W K K W . Jest 
to  bardzo trud na  konku ren c ja  
zarówno d la  jeźdźców ja k  i ko­
ni. Na końcow y w y n ik  składa­
ją  się trz y  p róby : ujeżdżania, 
te renow a (cross) i konku rs  sko­
ków .

W śród znanych jeźdźców zo­
baczym y w  a k c ji m. in . Jacka 
Bobika, M iros ław a  Ś lusarczyka, 
Adam a Proku lew icza  (wszyscy 
Dragon N ow ie lice), P io tra  P io- 
neckiego, A r tu ra  Bobera, Jacka 
W ierzchow ieckiego. W  sumie, w  
zmaganiach udz ia ł weźmie 120 
k o n i z 16 sekcji.

D z is ia j rozegrana zostanie 
pierw sza próba. J u tro  natom iast 
o godzinie 10 przeprowadzony 
zostanie cross. W  niedzie lę o 
godzinie 14 zobaczymy konku rs 
skoków, przed k tó ry m  nastąpi 
o fic ja lne  o tw arc ie  zaw odów po­
łączone z prezentacją zaw odni­
ków . ( jk )

gdzie spo tka ły  się dw ie  potęgi 
św iatow e ZSRR i N R D  b y ł zna­
cznie wyższy. T ym  n iem n ie j k i i  
ku naszych le kkoa tle tów  ze swy 
m i rezu lta tam i os iągn ię tym i w 
B rem ie  m ogłoby z powodzeniem 
konku row ać z le kkoa tle tam i 
Z w iązku  Radzieckiego i NRD. 
W sześciu konku ren c jach  osiąg­
nęliśm y lepsze w y n ik i:

NR D
100 m Ray —  10,32; 200 m 

Penzler — 20,96; 400 m R ich te r 
46,23; 5 000 m  Kunze — 14.09,4; 
3 000 m  z przeszk. M eizer — 8.36; 
100 m pp ł. kob ie t Claus — 13,02. 

ZSRR
100 m  S z ljapn ikow  — 10,60; 

200 m  S z ljap n ikow  — 21.50; 400 
m B u rakó w  — 46,25; 5 000 m 
F jodo tk iin  — 13.49,7; 3 000 m 
z przeszk. D im ow  8.28,7; 100 m 
pp ł, kob ie t An is im ow a — 12,79.

POLSKA
100 m W oroo in  — 10,22; 200 

m W oron in  —• 20,65; 400 m Pod­
las —  46,09; 5 000 m K o w o l — 
13.34,0; 3 000 m z przeszk. M a­
lin o w sk i — 8.22.7; 100 m ppł. 
kob ie t Rabsztyn — 12,39.

O C Z Y W IŚ C IE  p o ró w n y w a n ie  re ­
z u lta tó w  u z y s k a n y c h  w  ró ż n y c h  
w a ru n k a c h  je s t sp ra w ą  ry z y k o w ­
ną (np . w y n ik  R absz tyn  o s ią g n ię ­
ty  zos ta ł z w ia tre m ). T y m  n ie ­
m n ie j ze s taw ien ie  powyższe o b ra ­
z u je  a k tu a ln ą  s iłę  nasze j le k k o ­
a t le ty k i.

S p r in ty  są obecn ie  sp e c ja ln o śc ią  
P o la k ó w . W a rto  t u  dodać, że 
o p ró c z  ba rd zo  d o b ry c h  re z u lta tó w  
M. w o ro n in a  podczas czw ó rm e czu  
w  B re m ie  z a n o to w a liś m y  z w y c ię ­
s tw o  s z ta fe ty  -4X100 m , k tó ra  m im o  
e k s p e ry m e n ta ln e g o  s k ła d u  o s iągnę ­
ła  czas 39.41.

W yso ką  po zyc ję  w y w a lc z y ł R. 
P od las, k tó re g o  z w y c ię s tw o  na 400 
m  n ad  re p re z e n ta n ta m i R F N  i  W . 
B r y ta n i i  m a dużą w a rto ś ć . P od las  
ba rd zo  dobrze w y p a d ł ró w n ie ż  w  
sz ta fec ie . N ie  m n ie js z y  sukces za­
n o to w a ł J. K o w o l — zw yc ię zca  w  
b ie g u  na 5000 m . N a z w is k a  B . M a­
lin o w s k ie g o  (m is trz  E u ro p y  w  b ie ­
gu na 3000 m  z p rze szko d a m i), G. 
R ab sz tyn  (re k o rd z is tk a  ś w ia ta  na 
100 m  p p ł.), J. W szo ły  (m is trz  o lim ­

p ijs k i w  s k o k u  w zw y ż ) n ie  w y m a ­
g a ją  re k o m e n d a c ji.  W szyscy w y m ię  
n ie n i będą n a szym i s i ln y m i p u n k ­
ta m i w  p ó łf in a ła c h  P u c h a ru  E u ro ­
py , k tó re  zostaną roze g ra n e  p rzy  
k o ń c u  tego  ty g o d n ia  w  L u e d e n - 
sche id  (m ę żczyźn i) __ i  S it ta rd  (k o ­
b ie ty ).

PU C H AR  EURO PY jest im ­
prezą specyficzną. Każdy k ra j 
w ystaw ia  do ko n ku re n c ji je d ­
nego zawodnika. A b y osiągnąć 
dobrą loka tę  nie w ystarczy mieć 
k ilk a  „gw iazd ", trzeba posiadać 
w yrów nany zespół. Jeśli w  3— 4 
konku rencjach za jm u je  się ostat 
nie m iejsca tru d n o  m arzyć o 
w yso k ie j końcow ej lokacie. 
Tymczasem zawody w  B rem ie 
będące swego rodza ju  próbą 
przed Pucharem  Europy w yka ­
zały, iż  m am y sporo słabych 
pun któw . W praw dzie konku ren­
c ja  nie była  na js iln ie jsza, bo­
w iem  Szwajcarzy i  A n g licy  nie 
należą do potęg europe jskich , 
to  je dnak w  biegu na 400 m 
ppł., 800 m, 1500 m, 3 000 m 
Polacy b y li na ostatn ich m ie j­
scach. W iele b raków  ma ró w ­
nież reprezentacja kobieca, k tó ­
ra opiera się na k ilk u  zawod­
niczkach — I. Szew ińskiej, G. 
Rabsztyn, U. K ie lan, Z. B ie l- 
czyk. Tegoroczny Puchar E u ro­
py będzie n ie ła tw ą próbą dla 
po lskich  zespołów.

J e ś l i  c h c e s z  
zostać ratownikiem...

...zgłoś s ię  na  k u rs  d la  k a n d y ­
d a tó w  na m ło d szych  ra to w n ik ó w  
i  ra to w n ik ó w  w o d n y c h  o ra z  s te r- 
n ik ó w -m o to rz y s tó w . o rg a n iz o w a n y  
przez W OPR i  D O K P . K u rs  (s ta ­
c jo n a rn y ) odbędz ie  s ie  w  d n ia ch  
3.V I I—8.V I I ,  w  o ś ro d k u  w y p o ­
cz y n k o w y m  P K P  w  W iro w ie  (ko ­
ło  G ry fin a ) . B liż s z y c h  in fo rm a c ji  
udzie la  s e k re ta r ia t Z W  W O PR te ł.: 
444-77 lu b  456-31.

TEATRY

P O L S K I — ..D acza”  g. 19: W S P Ó Ł­
C ZE S N Y  — ..B u rz a ”  g. 19: C Y ItK  
W IE L K I  — u l.  Z a le sk ie g o  — ff. 19 
<te l. 741-41).

KINA
D E L F IN  ( te l.  468-78) — ..G w iazda  
e s tra d y ”  g. 9. 11. 13.15. 15.45. 18.
20.15 — ra d ź ., p a n o ra m , (p ią te k  i  
so b o ta ): K O S M O S  (te l.  380-03) — 
„ S to  k o n i do s tu  b rz e g ó w ”  e. 9. 
13.30. 16. 18.15. 20.30 — p o i.. 1. 15: 
„S z c z ę k i I I ”  g. 11.15 — U S A , 1. 15
—  p a n o ra m , (p ią te k  ł  so b o ta ):
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  . .P ik n ik
p o d  W iszącą  S k a łą ”  g . 15.45 — 
a u s tr ..  1. 12; . .T ra g e d ia  P o se jd o n a ”  
K 18. 20.15 — U S A . 1. 15. p a n o ra m , 
(p ią te k  1 sobo ta ): C O LO SSEU M  
T te l. 458-18) — „ T r z y  d n i K o n d o ­
r a ”  g. 13.30. 16 18.15. 20.30 — U S A .
I .  18 — p a n o ra m ., so b o ta : a. 13.30.
16. 18.15 20.30: ..M a m a ”  g. 9.15.
11.15 — f r . - r u m .  — p a n o ra m .: P O ­
L O N IA  ( te l.  221-834) — ..D z iec i
w ś ró d  'p ir a tó w ”  g. 15.30 — ia o .. 
p a n o ra m .: ..P a n o w ie  d b a ic ie  o żo­
n y ”  a. 17.30. 19.30 — f r . .  p a n o ra m , 
(p ią te k  i  sobo ta ): P IO N IE R  (te l 
475-02) — ..F ig la rn a  n u tk a ”  g. 10: 
„G a n g  O lsena w p ada  w  s z a l"  g.
I I .  13. 15 — d u ń s k i: ..O s ta tn i no 
B o g u ”  g. 17. 19 — o o l.: ..O je d e n  
m o s t za d a le k o ”  g. 21 — ana.. 1. 
15 — p a n o ra m , (p ią te k  i  so b o ta ): 
O G R O D O W E  — ..M is trz  re w o lw e ­
r u ”  g. 22 — U S A . 1. 15 — p a n o ra m .: 
H E T M A N  (P o m o rz a n y ) — ..K ie d y  
d o jrz e w a  Ja g o d a ”  g. 17 — 1ua.. 
1. 12: ..M ro c z n y  p rz e d m io t pożą­
d a n ia ”  g, 19 — f r . .  1. 18; M A K S
— ..L u d z ie  g o d n i sza cu n ku ”  g. 16
18.15 — w ł..  1 18: ..P rzepraszam ,
czy  tu  b ila ? ”  g. 20.30 — o o l.. i. 13: 
P R O M IE Ń  — „O rk ie s t ra  K lu b u  
S a m o tn y c h  S e rc  s ie rż . P eope ra ”  a. 
16. 18.10. 20.20 — U S A . 1. 12: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro le )  — „N ie z w y k ła  
S a ra h ”  g. 17.30 — ang.. 1. 12: „ N a ­
g o n k a ”  g. 19.30 — 1ug„ 1. 18:
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „K o m is a rz  
w  s p ó d n ic y ”  a. 19.30 -~ f r „  1. 15: 
„P o z a  p ra w e m ”  g. 17.30 — CSRS. 
1. 15: H U T N IK  (S to łc z y n ) — „M a ­
g ic z n y  k a m ie ń ”  g. 18 — N R D : 
B A J K A  (P o lice ) — „C z te re j m u ­
s z k ie te ro w ie ”  g. 17. 19 — p a n o ra m .: 
Z A T O K A  (N ow e  W a rp n o ) — „ A z v l ”  
g. 18 — o o l.. I. 15- R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) — „ F r o n t  za l in ią  f r o n ­
t u ”  — ra d ź ., p a n o ra m .. 1. 12 — 
cz. I  1 I I :  W IS Ł A  (G o le n ió w ) —

„P o g rz e b  św ie rszcza ”  — oo l.. 1. 12: 
„M ro c z n y  p rz e d m io t p o żą d a n ia ”  — 
f r . ,  1. 13: D A R  (S ta rg a rd )  — ..W y ­
p i j  do d n a ”  — r a d z „  1. 15: IN A  
(S ta rg a rd ) — „W ie rn a  żona”  — fr ..  
1. 13; „ J a k  s ie  b u d z i k ró le w n y ”  
— CSRS.

R E P E R T U A R  K IN  na  p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PR F.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  2? -  
S z tu ka  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h . S z tu k a  p o lska . P okaz 
jednego  o b ra zu . W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  R. 9—15: W A Ł Y  C H R O ­
BR EG O  3 — I I I  D o ls k o -fiń s k a  w y ­
s ta w a  g r a f ik i  m a ry n is ty c z n e j-  
P o lska  n a d  B a łty k ie m  orzed  
1 000 la t .  G o sp o d a rka  m o rs k a  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970 
U rzą d ze n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h  D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  
na P o m o rz u  Z a ch o d n im . K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j. Z  d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P o m o rz u  Z a ch o d n im  
X X X  la t  S to c z n i im . A d o lfa  W ar- 
sk iego . S k rz y n ie  i  k u f r y  oosażne 
P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  g. 9—15: S T A ­
RY R A T U S Z . Dl R ze p ich y  -  D z ie je  
S zczec ina  od X  w ie k u  do w s p ó ł­
czesnośc i. A rc h ite k tu ra  t u rb a n i­
s ty k a  Szczec ina  w  X X X - le c ie  
SA R P . A r c h ite k tu r a  1 rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczec ina  z p rze ło m u  
X IX  i X X  w ie k u  — g. 9—15: K L U B  
„13 M U Z ”  -  o l Ż o łn ie rz a  2 -  
M a la rs tw o  K rz y s z to fa  B u c k ie g o  
P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — 
Rzeźba p le n e ro w a  B ogdana  M a r­
ko w s k ie g o  z L u b lin a  F IL H A R M O ­
N IA  ( fo y e r)  — d !  D z ie rż y ń s k ie g o
— m a la rs tw o  R y s z a rd a  D rze w iń - 
sk le g o ; K L U B  S Ł O W IA N IN  — K o ­
rz e n io w s k ie g o  — r y s u n k i  Janusza 
S t Ja n k o w s k ie g o  Z A M E K  B W A
— g ra f ik a  i  r y s u n e k  a r ty s tó w  p la ­
s ty k ó w  o k rę g u  szcze c iń sk ie g o  M a­
la rs tw o  M e c h th ild y  i  L o th a ra  Man- 
n e w itz  (R o s to ck ) — g . 10—18

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
W E W N . — A rk o ń s k a : C H IR . — 
G o lę c in o : P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y : N E U R O L O G IA  — A r k o ń ­
sk a : D E R M A T O L O G IA  — P o m o ­
rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — a 
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 -  g. 2 0 -7 : N A D  O D R A  18 -  
g. 13-8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A fd o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  -  te l. 371-55; A L . P IA ­
STÓ W  60 -----  te l.  465-17; L E L E ­
W E L A  1 -  te l.  726-24. S T O Ł C Z Y N  
N . O drą  20 ~  te l.  239-422: D Ą B IE  
u l  G ry f iń s k a  13.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  423-25 
i  443-46 — a 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J -  Jednośc i N a ro d o w e * 
50 -  te l 428-32 -  e 8—18 
K O L E J O W A  -  te l 460-21; P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933- 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918’ 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 I 473-15 
— a 8—19.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999. S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO­
G O T O W IE  M O  -  997: P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981: P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I -  99! POGO­
T O W IE  G A Z O W N I -  992 POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993 POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I -  994 P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986 PO G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-413. POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 1 359-55: T E L E ­
FO N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R AM  I

16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 16.30 K l in ik a  zd ro w e g o
cz ło w ie k a  (k o lo r ) . 16.55 M aga­
zyn  m o to ry z a c y jn y  (k o l.)  17.25 W 
k re a u  ro d z in y  (k o l ) 18 F ilm  T V
CSRS ..Z ż vc ia  w z ie te ”  19 D o b ra ­
noc. d z ie n n ik  (k o l. )  20 15 X V I I
K ra jo w y  F e s tiw a l P io se n k i P o l­
s k ie j — O oole 79. 21.35 D z ie n n ik
21.53 O Dole 79

P R O G R A M  I I

16.55 P r  DUbl. k u ltu ra ln e j.  17.25 
P o ra d n ik  tu r v s tv  (k o i ) 17.55 P o r­
to w c y  znad O d rv  ( lo k  ) 18.25 K lu b  
J a zzo w y  S tu d ia  ..G am a”  (k o l.).

19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 20.15 P re m ie ra  w  D w ó ‘ ce 
„ P o r tk i  d z ie ln e g o  ry c e rz a ”  (k o l.) .  
22 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  22.10 P o ra d ­
n ik  zm o to ryzo w a n e g o  tu r y s ty  (k o l.).
22.20 T e a tr  W sp o m n ie ń  „O b ra c h u n k i 
B o yo w sk ie ” .

SOBOTA 

PR O G R AM  I

9 T e le fe r ie  (k o l.) .  15.05 R a d z im y
ro ln ik o m  (k o l.). 15.15 R a d a r. 15.3n 
O b ie k ty w . 15.50 D z ie n n ik  (k o l.). 16 
S tu d io  S p o rt. 17.35 F i lm  N R D  
„K o tw ic a  w  g ó rę ”  (k o l.) .  19 D o b ra ­
noc. d z ie n n ik  (k o l.) .  20.30 F ilm
szw. „L a ta  z łu d ze ń ”  (k o l.). 21.30 
X V I I  K ra jo w y  F e s tiw a l P io se n k i 
P o ls k ie j — O pole 79 — k o n c e r t  f i ­
n a ło w y  (ko l.). 22.40 D z ie n n ik  (k o ­
lo r ) .  22.55 O po le  79 (k o l.).

PR O G R A M  I I

16.15 P ro g ra m  o ś w ia to w y  (k o l.). 
16.45 F i lm  T V P  „ J a n o s ik ”  (k o l.)
17.30 P ano ram a fo lk lo ru .  18 P opo ­
łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ta z j i  (k o l.) . 18 
R a d io lo k a c ja . 18.20 F i lm  p op .nau - 
k o w y  „A lg e b ra ” . 18.45 M o je  ho*>hv 
h i- f i .  19.10 K ro n ik a .  19.30 D z ie n n ik  
(k o l.) .  20.30 W ie czó r m u zvczn v  z 
S ch u b e rte m  i  Sm etana (k o l.) . 21.25 
A u s t r a l i js k i f i lm  d o k u m . „D ro g a  
do P u s h a ru ”  (k o l.). 21.55 F ilm  T V  
U S A  „S y n o w ie  J o rd a n a ”  (k o l.).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

17 S k rz y n k a  życzeń 18 W ia d o m o ­
ści. 18.05 G im n a s ty k a  18.15 M o ty ­
w y . 18.45 F ilm  T V  po i D a le ko  
od szosy”  19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ie ce l 20 O bse rw ac je  o t a '" '  '
20.30 K ro n ik a  21 F ilm  .Ben H a ll”  
21.55 F ilm  T V  .B liż e j c h m u r ” . 23.05 
K ro n ik a .  0.40 W iadom ości.

P R O G R A M  I
(n a  fa l i  1322 m )

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 15.45 In fo rm a c ie  d la  
k ie ro w c ó w . 16.00 T u  Je d y n k a . 17.30 
R a d lo k u r ie r .  18.00 T u  Je d yn ka
18.25 N ie  tv lk o  d la  k ie ro w c ó w  
18.33 K o n c e r t  żvczeń. 19.15 W a r­
szaw ska O rk ie s tra  P R iT V . 19.40 
G ra  O rk ie s tra  In s tru m e n tó w  L u ­
d o w y c h  R ad ia  w  B rn ie .  20.05 W a­

Zlot TKKF
w Mińsku Mazowieckim

B L IS K O  1500 osób w e źm ie  u d z ia ł 
w  ro zp o c z y n a ją c y m  s ie  d z is ia j w  
M iń s k u  M a z o w ie c k im  I  O a ó ln o n o i-  
s k im  Z lo c ie  T K K F  im . F e lik s a  K ę ­
d z io rk a . U cze s tn iczyć  w  n im  beda 
dz ia łacze  o g n is k  s ta tu to w y c h , osie­
d lo w y c h  i  z a k ła d o w y c h  T K K F . 
Szczecin re p re z e n to w a n y  bedzie  
przez 35 osób. W tra k c ie  z lo tu  
p rz e w id z ia n y c h  je s t w ie le  im p re z .

A N N A  K ŁO S  — g im na- 
styczka szczecińskiej Spar­
ty , została pow ołana do re ­
prezen tac ji P o lsk i na m i­
strzostwa św iata w  g im ­
nastyce artystyczne j. O d­
będą się one na początku  
lipca  w  Londynie.

N A  ZD JĘ C IU : Anna  
Kłos. (Fot. Z. Jodkow ski)

k a c je  2 -m u zyką  p o p u la rn ą . 20.40 
M e lo d ie , do k tó ry c h  c h e tn ie  w ra ­
ca m y . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a .
21.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 21.30 
X V I I  F e s tiw a l P io s e n k i O po le  79. 
22.50 X V I I  F e s tiw a l P io se n k i P o l­
s k ie j O po le  79. 0.07 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N o c  z m e lo d ia  
i  p iosenka .

P R O G R A M  I I
(U K F  67,52 M H z)

14.25 T u  R a d io  — M o skw a . 14.45 
M u z y k a  M oza rta . 15.20 R a d io fe r ie . 
15.45 N a  w ła s n y  ra c h u n e k . 16.00 
P rz e b o je  f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t 
życzeń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i.  16.40 
M o d litw a  o g rzech. 17.00 D e lila h .
17.20 P ow ieść  m ies iąca . 17.40 Pa­
s ja  życ ia . 18.00 F r .  W o źn ia k  — 
k o n c e r t w io lo n c z e lo w y . 18.25 P le ­
b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 L u ­
dz ie  w ś ró d  k tó ry c h  ż v je m v . 19.05 
P oezja  i  m u z y k a . 19.30 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y . 20.16 N a jc ie ka w sze  
m o im  zd an iem . 20.36 D .c. k o n c e r­
tu .  21.13 J . S. B ach  — 23 sonata  
C -d u r. 21.40 M u z y k a  d w o ru  f r a n ­
cu sk ie g o . 22.00 T e a tr  P o lsk iego  
R ad ia  „ U m a r l i  m ilc z ą ” . 23.00 G ra ­
n ice  1azzu. 23.40 M u z y k a  na do­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
(U K F  66.74 M H z)

14.00 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 W a­
k a c ie  ze s w in g ie m . 15.40 T y lk o  oo 
h is z p a ń s k u  16.00 R e p o rta ż  T n i j -  
na szko ła  m ó w ie n ia ” . 16.20 M u z v - 
k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M u zyczn a  poczta  U K F . 17.40 S tu d io  
n a g ra ń . 18.10 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h .  18.25 Czas re la k s u  19.00 Co­
d z ie n n ie  Dowieść. 19.35 O pera  t y ­
g o d n ia  „D o n  K ic h o t ” . 19.50 Jedna 
n o c” . 20.00 In te r ra d io .  20.40 Czego 
Jaś n ie  p rze czy ta . 21.00 S a kso fo n  
i  s m y c z k i. 21.20 W a ria c ie  na f e t .
22.00 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w
22.15 T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 23.00 
Im p re s je  z p o d ró ży . 23.05 M ie d zy  
d n ie m  a snem.

P R O G R A M  IV
(U K F  68.78 M H z)

14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 t u  
S tu d io  S te reo . 14.45 L a u re a c i Fe­
s t iw a lu  K a p e l L u d o w y c h . 15.09 
P oeta  i  jego  ś w ia t. 15.35 M u /.’, - r  
15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  w ra c a m ’ *. 
18.05 J . ła c iń s k i.  16.25 Z  da la  od 
u ta r ty c h  sz la kó w . 16.40 P A W  17/"0 
G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra d y  s tereo.
17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
M is trz o w ie  p ió ra  19.00 K a m ie n n y  
ś w ia t z w ie rz ą t 19.15 J . a n g ie ls k i,
19.30 O d tw o rze n ie  X X V I  R a d io w e ­
go W ie czo ru  M uzycznego . 2’ 02 
U tw o ry  k o m p o z y to ró w  21.35 L a u ­
re a c i c h o o in o w scv  na p ły ta c h  
22.'5 K ra je  • w y d a rz e n ia . 22.33 
K u l tu r a  i  tożsam ość.
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
I REASEKURACJI „WARTA" S.A.

Z UBEZPIECZENIEM TUiR „WARTA“ W ŚWIAT!

W  celu zapewnienia turystom polskim poza grani­
cami kraju skutecznej pomocy i opieki w wypadkach 
losowych. Towarzystwo Ubezpieczeń i Reasekuracji 
„WARTA" S.A. prowadzi dobrowolne i obowiązkowe 
ubezpieczenia ludności w ruchu zagranicznym, 
a mianowicie:

DOBROWOLNE UBEZPIECZENIA

UBEZPIECZENIE KOSZTÓW LECZENIA
Ubezpieczeniem objęte sq kaszty leczenia turysty, który prze­
bywając za granicą musi się bezzwłocznie poddać leczeniu 
w związku z nieszczęśliwym wypadkiem łub nagłym zachoro­
waniem.
Ubezpieczenie obejmuje m. in. koszty zabiegów t operacji, 
leczenia szpitalnego, opieki pielęgniarskiej a także wydatk5 
na lekarstwa, środki opatrunkowe itp.

UBEZPIECZENIE NASTĘPSTW NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW
Przedmiotem ubezpieczenia są następstwa nieszczęśliwych wy­
padków polegające na uszkodzeniu ciała, rozstroju zdrowia lub 
śmierci ubezpieczonego, które nastąpiły w czasie podróży 
zagranicznej.

UBEZPIECZENIE RZECZY OSOBISTYCH
Przedmiotem ubezpieczenia są rzeczy przeznaczone do osobi­
stego użytku ubezpieczającego (wchodzące w skład bagażu 
podróżnego) stosownie do pory roku, w ilościach i o przezna­
czeniu niezbędnym w okresie pobytu za granicą.

OBOWIĄZKOWE UBEZPIECZENIA KOMUNIKACYJNE 
W  RUCHU ZAGRANICZNYM

— Ubezpieczenie następstw nieszczęśliwych wypadków (NW).
—  Ubezpieczenie odpowiedzialności cywilnej posiadacza (kierow­

cy) pojazdu (OC).
Ubezpieczenie pojazdu od uszkodzeń „Auto-Casco" (AC).

Szczegółowych informacji o ogólnych warunkach ubezpieczeń 
prowadzonych przez TUiR „WARTA" udziela Oddział TUiR 
„WARTA" w Szczecinie, ul. Matejki 34 tel. 373-23 oraz placówki 
Polskiego Związku Motorowego, jak również agendy biur podróży 
„ORBIS", „POMERANIA", „GROMADA", „SPORTS-TOURIST”, 

„TURYSTA", Okręgowe Biura Turystyki Zagranicznej PTTK.

TUiR „WARTA"
2020-K

D y r e k c j a

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
ZW IĄZKU

ZAKŁADÓW  DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Szczecinie, pl. Kilińskiego 3 

PRZYJMUJE UCZNIÓW DO SZKOŁY 

na rok szkolny 1979/80 

w następujących zawodach:

♦  ślusarz mechanik — chłopcy
♦  tokarz —  dziewczęta i chłopcy 

elektromonter — chłopcy
♦  elektromechanik — dziewczęta i chłopcy
♦  stolarz — chłopcy
♦  malarz — dziewczęta i chłopcy

Nauka w  szkole trw a trzy lata z w yjątkiem  klas o specjal­
ności malarz budowlany, gdzie nauka trw a dwa lata.

Dokumenty o przyjęcie do szkoły należy kierować przez 
szkołę lub osobiście pod adresem:

WOJEWÓDZKI
ZAKŁA D  W ETERYNARII Wszystkim, którzy wzięli udział 

w pogrzebie

śp.
Oddział Terenowy w Szczecinie 

informuje posiadaczy psów
na terenie miasta Szczecina 
o przedłużeniu t e r m i n u Tadeusza Dąbrowskiego

S ZC ZE P IE N IA
PR ZEC IW K O  W Ś C IE K L IŹ N IE serdeczne podziękowania

do 31 lipca br.
Szczepienia będą się odbywać raz składa
w tygodniu w  czwartki w godz. 
od 9— 12 i 17— 19 w  Państwowym Z o n a  z  s y n e m
Zakładzie Leczniczym dla Zwierząt I  R O D Z IN A .
w Szczecinie — ul. Ostrawicka 1/2.

2279-K

R Ó ŻN E

p o g o t o w i e  te le w iz y j­
ne  W P H W  S zczecin , u l. 
W ie lk a  25 — cz y n n e  w  
godz. 8—1?. w  n ie d z ie le  
od  9—12, T V  cza rn o ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  ko ­
lo ro w a . te l.  359-55.

1764-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne , 351-06. 9513-G
T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie . 82-18-43. 10991-G
P O G O T O W IE  T V  S a w i­
c k i.  te l.  461-58. 10837-G 
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . U zn a ń sk i. 22-85-97.

11018-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. 22-38-32. 10648<i
C O LO R  T V  p o g o to w ie  
22-63-96. 8678-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. te l.  43-826. 9636-G
A N T E N Y  in s ta lu je  -  
22-56-75. 10511-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . te l.  22-88-70.

6596-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00. 11078-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
S D re ża rko w ych . te le fo n  
38-961. 4085-G

Z A K Ł A D  M e c h a n ik i Po 
ja z d o w e j. W a ry ń s k ie g o  
39. po leca u s łu g i w  za­
k re s ie  b la c h a rs tw a  oraz  
m e c h a n ik i.  S pec ja lność : 
F ia t  125. F ia t  126. 9158-«

A U T O M O B IL lS C I: E le k ­
t ro n ic z n e  w y w a la n ie  
k ó ł.  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . P o s ia d a m y op o n v  
T e tm a je ra  6 fd ru g a  bo ­
czna T ra u g u tta  od al. 
W o js k a  P o lsk iego ).

9329-G
Z L E C Ę  w y k o n a n ie
s z k la rn i o raz  b u d y n k u  
gospodarczego. T e le fo n  
82-19-20. 11082-G

13 m a j a  na G u m ie ń - 
cach  za g in a ł p iesek po ­
d o b n y  do  ja m n ik a , czar 
n o -b ia ły . Ł a ska w e  in ­
fo rm a c je  te l.  469-86. — 
N a g ro d a . 11777G

K U P N O

W Y C IS K  sp rzęg ła  o raz  
g a ź n ik  do F ia ta  124 ( lo k  
p ro d . 1988) k u p ię . W ia ­
dom ość: Szczecin. S an ­
to c k a  13c/20. 11072-43

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  105 (1974) —
sprzedam . B ra n jb o rs k a  
8. 11074-G

R A D IO  s te reo  z m agne  
to fo n e m  ka s e to w y m  
m a r k i  P h ilip s , w ó ze k  
g łe b o k j ze spaee rów ka  
— sprzedam . K lę sko w o , 
u l.  P szenna 44/2.

11087-G
Z E G A R E K  e le k tro n ic z ­
n y  ze s to p e re m  na c ie ­
k ły m  k ry s z ta le  — sp rze ­
d am . T e l. 707-95. po 17.

11079-G
Z E N IT A  T T L  — sp rze ­
dam . T e l. 780-07. od 
godz. 16—18. 11083-G
A P A R A T U R Ę  basowa — 
R egent 600 B  — sprze­
da m . T e l. 463-75.

11066-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y , ka n a p o ta p cza n , sza­
fę  t rz y d rz w io w a . sprze­
dam . U l. C y ry la  i  M e­
todego 14/14. 11077-G

D y r e k c j a
ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH NR 2

Szczecińskiego Zjednoczenia Budownictwa 
w Szczecinie, ul. W ł. Szafera nr 4

ogłasza zapisy do klasy I
ZA SA D N IC ZEJ S ZK O ŁY  BUDOW LANEJ

CHŁO PCY W IE K L A TA
od—do N A U K I

1. m urarz 15—24 dwa
2. betoniarz-zbrojarz 15— 17 dwa
3. malarz budowlany 15—17 dwa
4. cieśla budowlany 18—24 dwa
5. monter konstrukcji żelbetowych 18—24 dwa
6. dekarz-blacharz 18—24 dwa
7. posadzkarz 18—24 dwa
8. monter wewn. inst. budowlanych 15—17 dwa
9. monter inst. went.-klim at. 15— 17 dwa

10. mechanik maszyn budowlanych 15— 16 trzy
U. elektromonter 15— 16 trzy
12. mechanik kierowca poj. samochód. 15 trzy
13. monter zewnętrznych sieci komun. 18—24 dwa
14. technolog robót wykoń. w  bud. (zawód 

szerokoprofilowy, po zdobyciu którego
absolwent stanie się wysoko kw alifiko­
wanym fachowcem zakresie wszyst­
kich prac wykończeniowych) 15—17 trzy

DZEW CZĘTA

1. malarz budowlany 15—16 dwa
2. elektromonter 15— 16 trzy

W arunki przyjęcia:

— podanie
— św iadectw o ukończenia szkoły podstaw owej
— m e tryka  urodzenia lu b  dowód osobisty do w g lądu
— 4 fo tog ra fie

TECHNIKUM BUDOWLANEGO 
DLA PRACUJĄCYCH

o specjalnościach:
1. bud ow n ic tw o  ogólne
2. m aszyny i urządzenia budow lane

Nauka odbyw a się w  system ie w ieczorow ym  i  t rw a  3 la ta. 

W arunki przy jęc ia :

— sk ie row anie  z zakładu pracy
— kw estionariusz osobowy
— św iadectw o ukończenia zasadniczej szkoły 

zawodowej
— 2 fo to g ra fie

ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO
o k ie ru n k u  ogó lnobudow lanym  

N auka odbyw a się w  systemie w ieczorow ym  I t rw a  3 la ta.

P ierw szeństw o p rzy jęc ia  do s tud ium  m a ją :
— kandydaci m a jący dłuższą p ra k tykę  zawodową 

w  bud ow n ic tw ie
— w yróżn ia ją cy  się w  pracy zaw odow ej i  społecznej

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
_ Zw iązku Zakładów Doskonalenia Zawodowego 

70-955 Szczecin, pl. Kilińskiego 3

Szkoła zapewnia miejsca w  internacie tylko dla chłopców.

Dodatkowych inform acji o szkole można uzyskać w  sekre­
tariacie szkoły osobiście lub telefonicznie n r tel. 23-29-47.

2278-K

S A T U R A T O R  do w o d y  
so d o w e j — sprzedam . — 
S zczecin . Ł o k ie tk a  8/9.

11088-G

Z G U B Y

23. V I .  79 w  o k o lic y  p a r 
k u  Ż e ro m sk ie g o , zg ub io  
no  zegarek m a rk i ..T is ­
so t” , s ta n o w ił o n  pa­
m ią tk ę . U c z c iw e g o  zna­
lazcę o roszę o z w ro t za 
na g ro d a , te l.  22-22-98 — 
do godz. 15. 11849-G

W arunki przyjęcia:

— skierowanie z zakładu pracy (2-letni staż)
— kwestionariusz osobowy
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— 2 fotografie

Inform acji udziela oraz przyjm uje dokumenty sekretariat 
szkoły tel. 781-51 lub 756-47 wew. 17.

882-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’* — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IA Z K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S zczecińskie  W v d a w n  c tw o  P rasow e i
w  Szczec in ie . R E D A K C J A  j  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin o i H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-95? R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t  red  nacze lny  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  83) d z ia ł m ie ls k - 462-35 d z ia ł m o rsk  427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34, red. p o ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k ra -  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra sa  -  K s iążką  — 
R u ch ”  o ra 2 U rzę d y  P ocztow e d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń 1 k w a r ta ł p ó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  nas teunv  dc 1C Każdego tn es:ąca 
pop rzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na Pozostałe o k re s y  ro k u  b ieżą ego Cena o re n  m e ra tv  ro czn e ’  -  31? zł. Z a k ła d y  o ra cy  in s ty tu c ie  j o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  m e ma tego O d d z ia łu  w U rzędach  P ocz to w ych  badż u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t o re n u m e - 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  ^est c 50 o roc  droższa o rz v jm u ie  RSW 
„P ra s a  — K s ią żka  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  \ W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  a r 1531-71 N r indeksu  35034 D ru k  S zczecińskie  Zn- 
k ła d y  G ra fic z n e  F-6
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X sesja MRN

Najżywotniejsze sprawy miasta
W CZO RAJSZA, X  w bieżącej kadencji sesja M iejskiej Rady Podczas sesji p rezydent m ia- 

Narodowej, tocząca się pod kierunkiem przewodniczącego sta Jan S topyra  przedstaw i! 
M R N  Tadeusza Waluszkiewicza, miała na porządku dziennym nowo m ianowaną panią w ice- 
tak istotne zagadnienia jak: ocena realizacji programu bu- prezydent M arię  Patalan i za- 
downictwa mieszkaniowego i towarzyszącego oraz uzbrojenia poznał zebranych z podziałem 
terenów w latach 1976-80 w Szczecinie, racjonalne w ykorzy- resortow ym  w  k ie ro w n ic tw ie  
stanie kadr w gospodarce narodowej na terenie miasta oraz UM . Zapadły także decyzje o 
ocena pracy prezydenta miasta i podległego mu urzędu. zm ianach w  składzie Rady, w

składzie K o leg ium  ds. W ykro -
W  O D N IE S IE N IU  do p ie rw - c2eń pr2y p re2ydencie. Radni

szego z tych  tem atów  ziozony teiiatowey w szczecińskim budów- uzyskali odpow iedzi na wcześ- 
został obszerny dokum en t D y- nictwie. Pod uwagę, w pierwszych niejsze in te rpe lac je  i zgłosili 
re k c ji Rozbudowy M iasta Szcze- ^ 01uuży5 b„'elt^ n 0 Ps \ a T T s " S t a  nowe. (jf)
cina. Zaw arte  w  n im  dane prac: dekarskich, stolarskich, mu- 
w n ik liw ie  zana lizow ał przew ód- rarskich, tapetowania. instalacji 
nieza-cv K o m is ii Rozwoiu Gos- wszelkiego typu itp. Żaden ze niczący K .om isjl «.«zwoju uos sprawdzanych budynków -  w dniu 
podarczego i  Zagospodarowania zgłoszenia do odbioru — me na- 
Przestrzennego. M im o, iż  W bu- dawał się do przejęcia. Z ła  jakość 
dow n ic tw ie  nastąp ił znaczny, po ‘¿ » w  “ doi
Stęp W  stosunku do ana logtcz- staw elementów i materiałów oraz 
nego okresu ub ieg łe j p ięc io la t- niechlujstwo i niedbaiość wyko- 
k i (p rzyb y ło  w ty m  czasie o 1.5
tvs. m ieszkań w ięcej, budow a- będzie dó końca br. wizytował 
n e .s ą  przedszkola i  ż łobk i) -
to  jednak plan założony na b ie - w  S zczecin ie  w iąże  się z ta k im i 
Żące p ięciolecie nie jes t w y k o - c z y n n ik a m i, ja k  zm n ie js z e n ie  się 
nyw any. Rocznie waha się on zasobów  s i ły  ro b o c z e j, m edos toso - 

J J „  . „ n on  T ■ w a m e  k ie ru n k ó w  ks z ta łc e n ia  zaw o-
W  granicach 79 87 proc. ju z  ¿ow ego ¿ 0 p o trze b , n ie s to so w a n ie  
obecnie, za t rz y  la ta  p lanow a- się k ie ro w n ic tw  p rz e d s ię b io rs tw  i
n p ftn  m k rp s ii h r n k n ip  700 m ie s z -  z a k ła d ó w  dó re ż im ó w  z a tru d n ie -  n e g o  o k re s u ,  o r a ic u je  /u u  m ie s z -  n io w y c h  w  d y s k u s ji nad  ty m  pro
kan. Stan ten je&t n iepoko jący m em em  p rz e w ija ły  się s p ra w y  w y - 
rów n ież  dlatego, Że D R M  o b n i- d a jn o ś c i p ra c y  w  b u d o w n ic tw ie , w  
¿ v ia  t ir  Jat'  w l i ł s n i i  d p p v 7 ia  l ic z »  za k re s ie  us łu g  re m o n to w y c h  oraz  zyia  w  or. w łasną decyzją ucz- n iew )aśc iw eg< ł u k s z ta łto w a n ia  sy - 
bę m ieszkań przeznaczonych do s te m u  piac In fo rm a c ja  p re zyd e n ta  
oddania W bież. ro ku  o ponad m ias ta  o ra c jo n a ln y m  w y k o rz y s ta -  
1 100 Tos,t t n  d p c v 7 in  n ip  do n iu  kac łr w  gospodarce  n a ro d o w e j 1 1 UU. Jest to  a e c jz ja  me ao p rz y ję ta  zosta ła  je d n o g ło śn ie .
przy jęc ia , zm ienia jąca jedno - k o l e j n e j  ocen ie  na w c z o ra js z e j 
s tronn ie  uchw alę M RN , w  zw ią se s ji ra d n i p o d d a li p racę  p re zy - 
zku z czym w ym ien ion a  w yże j d e n ta  Szczecina i  U rz ę d u  M ie js k ie -  
kom is ja  z łożyła wn iosek o od-
rzucenie te j in fo rm a c ji i z o b o -  tr ió w  u z u p e łn io n e  zosta ło  w y p o - 
w iązała P rezyd ium  M R N  do w ie d z in  p re zyd e n ta  Jana s to p y ry ,  
pod jęcia dzia łań i in te rw e n c ji £ 8 S S
dotyczących te j spraw y. m o n ijn e g o  re a liz o w a n ia  p la n ó w

ro z w o ju  s po łe  c z no - gospod a r  cz e go
U Z U P E Ł N IE N IE M  k w e s t ii m.ie- naszego m ia s ta . I  w  ty m  w y s tą p ie - 

s z k a n io w e j b y ło  sp ra w o zd a n ie  n iu  na p ie rw szy  p la n  w ys u n ę ła  się 
z łożone  p rzez  p rz e d s ta w ic ie la  M ie j sp ra w a  dalszego ro z w o ju  p rze - 
s k ie j K o m is ji K o n t r o l i  S p o łeczne j, s trz e n n e g ó  i  b u d o w la n e g o . D o n ie - 
K o m is ja  ta  w y ło n i ła  spośród  s ieb ie  w ą tp liw y c h  os ią g n ię ć  a d m in is tra c ji 

m ie js k ie j n a le ży  u p o rzą d ko w a n ie  
w  b ie żą ce j k a d e n c ji s ta n u  podsta ­
w o w y c h  u rządzeń  k o m u n a ln y c h  i 
p rz e c iw d z ia ła n ie  tru d n o ś c io m  w  
za o p a trz e n iu  r y n k u  poprzez bud o ­
w ę  ta k ic h  z a k ła d ó w  ja k :  s z k la rn ia  
na G u m ie ń ca ch , Z a k ła d y  M le c z a r­
sk ie , D ro b ia rs k ie , M ięsne . S ła b ym  
p u n k te m  p o zos ta je  w  m ieśc ie  k o ­
m u n ik a c ja ,  pozb a w io n a  m .in . no­
woczesnego ta b o ru . K ie ro w n ic tw o  
U rz ę d u  M ie js k ie g o  d u ż y  n a c is k  k ła  
dz je  na obs ługę  o b y w a te li,  czego 
je d n y m  z e fe k tó w  b y ło  p o w o ła n ie  
w y d z ia łu  sam orządu  m ie szka ń có w  
i  cz y n ó w  spo łecznych .

W Y R A Ż A JĄ C  stanow isko Ko 
m is ji G ospodarki K om unalne j,
K o m u n ika c ji i  Łączności, je j 
przewodniczący także w  im ie ­
n iu  pozostałych k o m is ji w yraz ił 
pełną akceptację pracy prezy­
denta i urzędu.

Konserwacja Mosiu Długiego

♦ Przez Odrę -  statkiem
♦ Zmiany w komunikacji

W  SOBOTĘ od godz. 18 cze- jowego i W ojewódzkiego Przed- 
ka szczecinian przeprawa przez sięb iors tw a K o m u n ika c ji M ie j-  
O drę nie M ostem D ług im  a... sk ie j p row adzić tu  będą prace 
stateczkiem . O te j bow iem  po- konserw acyjne, 
rze zostanie w strzym any ruch _  . . .  . . . .
ko łow y i pieszy na moście. Do P ra w id z u u ie  jest rozp.ęde 
godz. 5.00 w  pon iedzia łek 2 l ip -  ». podniesienie części
ca ek ipy  Przedsiębiorstwa Eks- z* °  a i T l  * M  T  
p loa tac ji Dróg i M ostów, Przed- fę d n e  dla dokonania rem ontu
s iębiorstw a Budow n ictw a  K o le-
-..- ........................ - ....... s tru kc ji. W P K M  p lanu je  za

pomocą w sporn ików  wzm ocnić

Ałrakcje
w Bramie Królewskiej
M liN I-K L U B  w  B ra m ie  K ró le w ­

s k ie j od  n ie d a w n a  ie s t zn o w u  
s y m p a ty c z n a  k a w ia re n k a , zaopa- 
trz o n a  o ró cz  n a p o jó w . gaze t, pa­
p ie ro s ó w  ta kże  w  a r t y k u ły  pa ­
m ią tk a rs k ie .  D uża a tra k c ja  ie s t tu  
um ieszczona w  o s z k lo n y c h  g a b lo ­
ta c h  k o le k c ja  h is to ry c z n e j b ro n i 
u m u n d u ro w a n ia  o ra z  d o k u m e n tó w  
ze z b io ró w  d . M a c ie jo w s k ie g o . 
W y s ta w a  ta  je s t nad  p o d z iw  bo ­
g a ta  i  o g ro m n ie  in te re s u ją c ą .

W a rto  w s ta n ie  do B ra m y  K r ó ­
le w s k ie j.  b y  zapoznać Sie z w a r ­
to ś c io w y m i e k s o o n a ta m i d o tyczą ­
c y m i D o ls k ie j w o js k o w o ś c i.

Wojewódzka Giełda Rzemiosła

Propozycje producentów 
a oczekiwania handlu

W C Z O R A J rozpoczę ła  sie d w u - rę c z n ik i,  s to ja k i na o o k ry w k i o raz 
d n io w a  W o je w ó d z k a  G ie łd a  Rze- na b u ty  z d ru tu  D o k ry te g o  cien- 
m io s ła . W  pom ieszczen iach  Iz b y  ka  w a rs tw a  tw o rz y w a  sztucznego 
R ze m ie ś ln icze j SDÓ łdzielnie ze Ta te c h n o lo g ia  do raz p ie rw s z y  zo- 
S zczecina. G o le n io w a . G ry f in a ,  s ta ła  zastosow ana Drzez „B u d o m e - 
S ta rg a rd u  S zczec ińsk iego  i  K a m ie - t a l ”  w  tv m  ro k u . Z 'o k a z i i  M ie ­
n ia  P o m o rsk ie g o  p rz e d s ta w ia ją  d z y n a ro d o w e g o  R o k u  D z ie cka  zaś 
sw o ja  p ro p o z y c je  p ro d u k c y jn a  h a n - rozpoczę to  p ro d u k c je  t ró 1 k o ło w v c h  
d lo w c o m . R e p re z e n to w a n y c h  je s t tu  ro w e rk ó w  d la  n a jm ło d s z y c h  (ce- 
w ie le  b ra n ż : m e ta lo w a , 1001 d ro -  na 690 zł).
b ia zg ó w . w ló k ie n n ic z o -o d z ie ż o w a . P ro p o z y c je  S p ó łd z ie ln i ..P o lus ’ 
d rzew na . ch e m iczn a . k a le tn ic z a . b y ły  ba rd zo  bogate . Je dnakże  n i 
sz k la rs k a , z a b a w k a rs k a  i tp .  b liższe  za in te re so w a n ie  za s łu g iw a -

S pośród  w y s ta w io n y c h  tu  eksno- £ ,  WkuZcahS“ f z i1 t i l c d n o k o T T r a '  
n a tó w  na u w aae  za s luau fa  la m n y  e fe k to w n e  D oSem niczkj “ na o rz y
p ro d u k o w a n e  n rz e z "3 s ló jd z le ln je  v jra w v - C env to c h  w y ro b ó w  k s z la l , , .P S p ó łd z ie ln ie  to w a iy  s ie  od 120 do 430 z i. I  tu

d,  1 cenach od 290 do zna i e« is m v  ła d n a  la m o c  z d re w - 
“ J 1- i * 8 ?e» no  ą b o rv m  w z ię c ie m  na P o n a a to  s p ó łd z ie ln ia  o fe ro w a - 
beda sie ta kże  e ieszyc na rzę d z ia  , a ri0 w ó z k ó w  i łóżeczek
o ra z  1001 d ro b ia z g ó w  p rz y d a tn y c h  n ie m o w lę c y c h  (k o m p le ty  w  cenie 
w  go sp o d a rs tw ie  d o m o w ym . J a k o  nH Ho 97« z łi 
now ość w p ro w a d z o n o  w ie s z a k i na -

„M aluchem ” do w lezienia (2>
(S T R E S Z C Z E N IE  p o p rz e d n ie ­
go o d c in k a : 8 m a ja  b r . na 
t ra s ie  T a n o w o —P o lic e  d w a j 
fu n k c jo n a r iu s z e  s łu ż b y  ru c h u  
MO u s iło w a li s k o n tro lo w a ć  
m a łego  ,,F ia ta ” , k tó re g o  k ie  
ro w c a  ro zpoczą ł k a rk o ło m ­
ną u c ieczkę  w  k ie ru n k u  P o­
l ic .  W drodze  ro z b i ł  dw a sa 
m o ch o d y  i  c iężko  r a n i ł  d w u  
p rze c h o d n ió w . M il ic ja  za­
t r z y m u je  pasażerów  „ m a lu ­
ch a ” , je d n a kże  k ie ro w c y  i  
siedzącem u ob o k  m ężczyźn ie  
u d a ło  się zb iec).

— „W IĘ C  p a n i tw ie rd z i,  że k ie ­
ro w c ę  „ F ia ta ”  zna ty lk o  z w id z e ­
n ia ? ” .

K o b ie ta  k iw a  p o ta k u ją c o  g ło w ą .
„ T a k ,  pan ie  w ładzo , to  K rz y s z ­

to f . . .  K rz y s z to f.. .  z a p o m n ia ła m  
n a z w is k o , a le  na p e w n o  sobie 
p rz y p o m n ę ... P o z n a liś m y  się u b ie g ­
łego  ro k u  w  M ię d z y z d ro ja c h , on 
ch y b a  ta m  m ie szka  na s ta łe ...” .

P rz e s łu c h iw a n a  n ie  w ie , iż  - je j  
zeznan ia  — m im o  że od  zakończe ­
n ia  pośc igu  m in ę ło  z a le d w ie  k i lk a  
g o d z in  — są ju ż  ty lk o  p o tw ie rd z e ­
n ie m  fa k tó w  zn a n ych  m i l ic j i .  Jeśz- 

■ cze w  P o lica ch  te c h n ik  e k ip y  do­
c h o d z e n io w e j s ta ra n n ie  ze b ra ł o d ­
c is k i pa lcó w  w  zde ze lo w a n ym  
„ m a lu c h u ” . P i ln y  te le fo n o g ra m  ze 
szczegó łow ym  op isem  ś la d ó w  do K o  
m e n d y  G łó w n e j M O  w  W arszaw ie , 
g d z ie  p rze ch o w u je  s ię  o d c is k i l i n i i  
p a p ila rn y c h  p rzes tępców  z ca łego 
k r a ju ,  m in u ta  p ra c y  k o m p u te ra  — 
1 p rzes łana  d a lekop isem  o d p o w ie d ź : 
ś la d y  na leżą  do 1 9 - le tn ie g o 'K rz y s z ­
to fa  M . o ra z  23 -le tn ie g o  M a ria n a  I.  
K rz y s z to f  M . is to tn ie  b y ł  m iesz­
ka ń c e m  M ię d z y z d ro jó w , M a r ia n  I.  
n a to m ia s t — szcze c in ia n in e m .

M a ria n a  I.  i  K rz y s z to fa  M . łą ­
c z y ła  p rz y ja ź ń , n a w ią z a n a  w  c e li 
w ię z ie n n e j, gdzie  o d b y w a li k a ry  za 
k ra d z ie że  z w ła m a n ia m i. K rz y s z ­
to fa  M . T e m id a  w y p u ś c iła  z o b ję ć  
na p o czą tku  m a rca  b r .,  jego  p rz y ­
ja c ie l o p u ś c ił m u ry  z a k ła d u  k a r ­
nego k i lk a  ty g o d n i p ó ź n ie j. T e ra z  
n a le ża ło  odszukać  i  z a trz y m a ć  o bu  
p rzes tępców .

W  M IL IC Y J N Y M  ję z y k u  ta k ie  
d z ia ła n ia  zw ie  się „m ły n e m ” . Czas 
p ra c y  dużego zespo łu  lu d z i — ha ­
ró w k a  24 g o d z in y  na dobę — u -

w ie lk a n o c n y c h , spędzonych  w s p ó l­
n ie  u M a ria n a  I.  P a s tw ą  w ła m y ­
w a czy  p a d ły  m .in .: sp ożyw czy  
S A M  na K rz e k o w ie  i  sk le p  sam o­
o b s łu g o w y  p rz y  u l.  T a trz a ń s k ie j;  w  
o b u  w y p a d k a c h  w y w o z il i  to w a ry  
s k ra d z io n y m  sam ochodem  m a rk i 
„S y re n a ” . D a lsze w y c z y n y : w ła ­
m a n ie  do cz te re ch  g a ra ży  u w ie ń ­
czone k ra d z ie ż ą  „m a lu c h a ” , tego 
w ła ś n ie , k tó r y m  8 m a ja  u c ie k a li 
p rzed  m il ic ją ,  w ła m a n ie  do d w u  ga 
raży^ na P o m o rza n a ch  i  sk le p u  spo­
żyw czego  p rz y  u l.  in w a lid z k ie j.  
R a b o w a li „ z  g ło w ą ” . W  sk lepach  
— k o n ia k i,  droższe  g a tu n k i w in  i

R O Z L IC Z E N IE
s p ra w ie d liw ia  ch yb a  tę  nazw ę. 
S p ra w d z e n ie  d z ie s ią tk ó w  ad resów , 
u s ta le n ie  osób  u k tó ry c h  m o g li 
s k ry ć  s ię  p rzes tępcy  — t rw a  n ie ­
k ie d y  ty g o d n ia m i. T y m  razem  je d ­
n a k  „ m ły n ”  t r w a ł  k ró tk o .  O ba j 
p rze s tę p cy  z n a le ź łi się za k ra tk a m i 
n ie c a łą ' dobę po z a k o ń c z e n iu  p ira ­
ck ie g o  ra jd u .

P o s tępow an ie  śledcze k ro k  za 
k ro k ie m  u ja w n ia ło  s p ra w k i o bu  
ty p ó w  spod  c ie m n e j g w ia z d y ,, k tó ­
ry c h  p ira c k a  uc ie czka  s k ra d z io ­
n y m  sam ochodem  s ta ła  s ię  począ t­
k ie m  ko ń ca  p rze s tę p cze j k a r ie r y ;  
d w a  .m ies iące  b o w ie m , k tó r e  spę­
d z i l i  na w o ln o ś c i — to  k ra d z ie ż  
za kradzieżą., w ła m a n ie  za w ła m a ­
n ie m .

D e c y z ję  o  p o n o w n y m  p o d ję c iu  
p rze s tę p cze j d z ia ła ln o ś c i d o b ra n i 
k o łe d z y  u s ta l i l i  p o dcząs  ś w ią t

w ó d e k , a r ty k u ły  d e lika te so w e , pa 
p ie re s y ; w  ga rażach  — akceso ria  
sam ochodow e. O p ró ż n ia li też kasy 
sk le p o w e , w  k tó ry c h  — w b re w  
p rzep isom  — pe rso n e l po zo s ta w ia ł 
część u ta rg u . S tra ty  pon ies ione  
p rzez g o spoda rkę  uspo łeczn ione  
s ię g a ją  w ie lu  ty s ię c y  z ło ty c h . Sta 
n o w ił i  szczup łą , bo dw uosobow ą  — 
n ie m n ie j je d n a k  g roźną  sza jkę  
p rzestępczą . .

Z a rzu ca  się im  — ja k  do tychczas 
— 8 d o k o n a n y c h  w s p ó ln ie  k ra d z ie ­
ży z w ła m a n ie m . K e n io  K rz y s z to ­
fa  M . obc iąża  jeszcze je d n o , ,,so 
lo w e ”  p rze s tęps tw o  tego  samego 
ro d z a ju .

F o  sp o rządzen iu  a k tu  oska rże n ia , 
„ ro z lic z e n ie m ”  z u c h w a ły c h  w ła m y ­
w a czy  1 p ira tó w  je z d n i za jm ie  " 
sąd.

t»P)

p ro p o z y c ja  u b io ró w  i  pość 
j  d la  n a jm ło d s z y c h  w v s ta o iła  ró w ­

n ież  s p ó łd z ie ln ia  z K a m ie n ia  Po­
m o rsk ie g o . O fe ro w a n o  s w e te rk i 
sp o d e n k i, s u k ie n k i, fa r tu s z k i itp . 
N ie  b y ło  je d n a k  żadnych  n o w ych  
c ie k a w y c h  ro zw iązań , a w v ro b v  

w łó c z k i k o s z to w a ły  spo ro  (su­
k ie n k a  lu b  k o m p le c ik  d la  n ie m o ­
w lę c ia  260—360 zł). N ie w ie le  na ­
szym  zdan iem  do za p roponow an i?  
m ia ły  także  sp ó łd z ie ln ie  z G o le ­
n io w a . S ta rg a rd u  S zczec ińsk iego  
G ry fin a .

O prócz o fe r ty  d la  handlow com  
w  Izb ie  R ze m ie ś ln icze j z n a la z ło  się 
m ie jsce  na e ksp o zyc je  on . ..Szu 
k a m y  p ro d u c e n tó w ” . R zem ieś ln i 
czy D om  T o w a ro w y  i  W PH W  
chcą tą  d roga  zna leźć w y tw ó rc ó w  
b ra k u ją c y c h  na naszym  ry n k u  a r ­
ty k u łó w  — zabaw ek dm u ch a n ych  
odz ieży z a k s a m itu , s z tru k s u , d z ia ­
n in . e le k try c z n y c h  lo k ó w e k , ig ie ł 
do m aszyn  do szyc ia  itD . Na ra 
b ra k  ch ę tn y c h  do p od jęc ia  le i  p ro ­
d u k c ji.  N a to m ia s t ze sm u tk ie : 
trzeba przyznać , iż  Doza p e w n v r  
w y ją tk a m i (..B u d o m e ta l”  i  ..Po­
lu s ” ) w ys ta w a  to w a ró w  p o s z u k i­
w a n ych  przez h a n d e l znacznie 
b a rd z ie j in te re s u je  k l ie n tó w  n iż  
o fe r ta  sp ó łd z ie ln i rze m ie ś ln iczych  

(su)

b lachy podęzynowe, co pozw oli 
w ye lim inow ać częste aw arie  l i ­
n ii tra m w a jo w e j, k tó re  zdarza­
ły  się tu  ostatn io. Zostaną ró w ­
nież z likw idow ane uskoki szyn, 
k tó re  pow odow ały sta łe w strzą­
sy, osłabia jące most. Owe re­
m onty i  zabiegi konserw acyjne 
(zmniejszenie z jaw iska „k la w i-  
szowania” , czy li ruchów  pozio­
m ych ko n s tru kc ji)  zajmą fa ­
chowcom czas do wczesnych go­
dzin  rannych w  pon iedziałek. 
Jak zatem będzie kursować ko­
m un ikac ja  m iejska?

T ram w a je  l in i i  7 kursować 
będą w  re la c ji K rzekow o — ul. 
W ie lka  (pow ró t u l. Dworcową), 
l in ia  n r 8: Gumieńce — ul. W ie l 
ka (pow rót ul. Dworcową). Na 
odcinku od P rzychodni P o rto ­
we j (ul. Energetyków ) do Base­
nu Górniczego uruchom ione zo­
stanie zastępcze połączenie au­
tobusowe.

Au tobusy l in i i  70 kursow ać 
będą od ul. W ie lk ie j do ul. 
Dw orcow ej (poczta n r 2), po­
w ró t Nabrzeżem W ie leck:m, l in i i  
n r  76 na odcinkach: ul. Energety 
ków —Nabrzeże Ewa oraz Osie­
dle K a lin y  — u l. Dw orcowa, 
pow ró t Nabrzeżem W ie leck im  i 
ul. W ie lką . M ik robusy  ku rso­
wać będą na skróconej trasie, 
t j.  od ul. E nergetyków  do ogro­
dów dz ia łkow ych  na Wyspie 
P uckie j. A u tobusy nocne obsłu­
gujące dzie ln ice prawobrzeżne 
Szczecina kursować będą ob ja­
zdem przez Szosę Poznańską.

Przewóz pieszych zapewni sta 
teczek Żeg lugi Szczecińskiej, 
k tó ry  kursować będzie co pół 
godziny, w  godzinach nocnych 
co 60 m in. <su)

Cyrk Wielki
przyjechał

N A  P L A C U  p rzy ul. Za­
leskiego ro z b ił swe nam io­
ty  C y rk  W ie lk i. W czoraj 
szczecińska publiczność 
obe jrza ła przedstaw ienie 
prem ierowe. Jest to b a rw ­
ne w idow isko  w  w ykona­
n iu  a rtys tów  z B u łga rii. 
W śród w ie lu  a tra kcy jnych  
num erów  nie b ra k  tresu­
ry  lw ó w , ko n ikó w  pony i 
psów.

Przedstaw ienia odbywa­
ją  się codziennie o godz. 
19, a w  czw a rtk i, soboty, 
niedzie le i  św ięta o godz. 
15 i 19. Sprzedaż b ile tów  
prowadzą kasy^ „O rb isu ”  
oraz kasy c y rku  w  godz. 
od 10 do 19.

Kronika wypadków
W C Z O R A J w czesnym  ra n k ie m  na 

u l.  E n e rg e ty k ó w , sam ochód osobo­
w y  „S k o d a ”  S Z D  5647 k ie ro w a n y  
przez K a z im ie rz a  G. p o trą c i ł  m a ry ­
narza  n a ro d o w o śc i szw e d zk ie ), cz ło n  
ka  z a ło g i s ta tk u  m /s „ K r is t in e ”  za -' 
cu m ow anego  w  szcze c iń sk im  p o rc ie . 
W y p a d e k  n a s tą p ił w  c h w il i ,  k ie d y  
m a ry n a rz  sp ieszy ł w  k ie ru n k u  w y ­
se p k i t ra m w a jo w e j.  R annego o d w ie ­
z io n o  do s zp ita la .

T ra g ic z n y  w  s k u tk a c h  w y p a d e k  
w y d a rz y ł s ię  w czo ra jsze g o  p o p o łu d ­
n ia  na u l.  B y d g o s k ie j w  S ta rg a r­
dz ie . W p a d ła  t u  p od  k o ła  ta k s ó w k i

„D a c ia ”  i  p o n io s ła  ś m ie rć  na m ie j­
scu 6 - le tn ia  K a ta rz y n a  B. U s ta le ­
n ie m  o k o lic z n o ś c i w y p a d k u  z a ję ła  
s ie  m il ic ja .

W  Ś w in o u jś c iu  na  u l.  S osnow e j 
ro z b ił s ię  o s łu p  la ta r n i  u lic z n e j 
m o to c y k l „ M Z ” , k tó re g o  k ie ro w c a  
13-le tn i J a ro s ła w  N . p o k o n u ją c  z 
n a d m ie rn ą  szybkośc ią  z a k rę t, s tra ­
c i ł  p a n o w a n ie  n ad  po jazdem . J a ro ­
s ła w a  N . p rz e w ie z io n o  ze z ła m a n ą  
nogą do  szp ita la .

W  C U K R O W N I „S zcze c in ”  u le g ł 
w y p a d k o w i podczas p ra c y  Tadeusz 
M  , k tó r y  u p a d ł na s ta lo w e  e le m e n ­
t y  k o n s t ru k c j i  w  h a l i  p ro d u k c y jn e j.  
M ężczyzna d o zna ł w s trz ą ś n ie n ia  
m ózgu i  ob rażeń  k la t k i  p ie rs io w e j.

(ap)


